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Zamierzam przybyć drogą po 


tłumaczem będzie ze strony 


wietrzną i jutro rano jestem go: brytyjskiej Strang. 


tów do odlotu. Proszę o zako: 
munikowanie mi, kiedy naj: 
wcześniej mógłby mnie Pan 
przyjąć i proszę o wyznaczenie 
miejsca spo ia. 

Będę panu wdzięczny za na: 
tychmiastową odpowiedż.“ 

Podpisano: Neville Chame 
berlain. 

Kanclerz Hitler w odpowie» 
dzi na propozycję premiera bry 
tyjskiego odpowiedział, iż go" 
tów jest spotkać się -z premie: 
rem brytyjskim 15 b.m. 

Lot premiera Chamberlaina 
jest jego pierwszą podróżą samo 
otem w życiu. 

LONDYN. Premier Cham: 
berlajn odleciał wezoraj do Nies 
miec o godz. 8 m. 35. 

Premierowi Chamberlainowi 
towarzyszą w jego podróby do 
Berchtesgaden sir Horace Wil- 
son i Wiliam Strang. Ponieważ 
premier nie zna niemieckiego, 
a kanclerz Hitler angielskiego, 


Podrób swą do Niemiec od- 
bywa premier na samolocie Bri 
tisch Airways, pilotowanym 
przez majora Pelly i majora 
Klinga. - 

Na lotnisku w Meston zegna- 
li premiera: lord Halifax, Gados 
gan, lord Brockett, lord Londons 
derry i przedstawiciel ambasady 
niemieckiej. 

Przed wejściem do samolotu 
premier Chamberlain _oświade 
czył dziennikarzom: 

„Udaję się do kanclerza Hit 
lera, ponieważ wydaje mi się, że 
w obecnej sytuacji osobista roze 
mowa kanclerza ze mną może 
przynieść pożyteczne wyniki. 

Polityka, którą prowadzę, za” 
wsze zmierzała do zapewnienia 
pokoju. Chętne przyjęcie mej 
propozycji przez kanclerza Hite 
lera wzmaga moją nadzieję, iż 
wizyta, którą złożę, nie będzie 
bez rezultatów”. 

MONOHIUM. Premier Cham 


berlain wylądował na lotnisku 
w Monachium o godz. 12.30. 

Rozmowa z kanclerzem roz- 
pocznie się przy herbacie, któ- 
ra podana będzie na słynnym 
tarasie Berghofu. 

„Przypuszczalnie rozmowa to 
czyć się będzie do późnego wie- 
czora i Chamberlain z otocze- 
niem spożyje kolację u kancle- 
rza. 

Premier brytyjski przenocu- 
je w Berchtesgaden w Grand 
Hotelu, gdzie zamówiono dla 
niego pokoje. Do dyspozycji je- 
go oddane będą t. zw. aparta- 
menty królewskie, t. zn. trzy 
pokoje, w których zazwyczaj 
mieszka, przybywając do Berch 
tesgaden, małżonka b. cesarza 
Wilhelma 2-go Herminia. 

Od przebiegu rozmów zale- 
żeć będzie, czy Chamberlain od 
jedzie w piątek, czy też póź- 
niej. Gdyby premier brytyjski 
powrócił do Londynu w piątek, 
to w sobotę odbyłoby się posie- 
dzenie gabinetu, na którym pre 
mier złożyłby swym kolegom 


sprawozdanie z przebiegu wizy 
ty. 

Interesująca jest opinia „Ti- 
mes“, który przewiduje, że wy 
nik rozmów Chamberlaina z 
kanclerzem Hitlerem nie be- 
dzie kompletnym rozwiązaniem 
zagadnienia, lecz raczej wzno- 
wieniem przerwanych roko- 
wań. Jednakże Chamberlain 
nie podejmowałby swej podró- 
ży, gdyby nie widział co naj- 
mniej pewnych widoków poro- 
zumienia. 

Myśl spotkania z kanclerzem 
Hitlerem według „Times“, rzu- 
cana być miała przez premiera 
Daladier, który we wtorek wie- 
czorem w rozmowie telefonicz 
nej z Chamberlainem zapropo- 
nować miał taki krok, planując 
jakoby, aby obaj polecieli do 
kancierza. 

Chamberlain wyrazić miał 
pewne zastrzeżenia co do udzia 
łu Daladier, wysuwając argu- 
ment, że prawdopodobnie kanc 
lerz postawiłby za warunek u- 
dział w rozmowie Mussolinie- 
go. 
= I 


Starcia z powstańcami w Sudetach 


Dotychczas padło 23 zabitych i 75 rannych 


PRAGA. W środę wieczorem 
radiostacja czechosłowacka og: 
łosiła przegląd sytuacji wewnę: 
trznej w państwie, w którym 
zostało stwierdzone, że ostatnie 
incydenty na obszarach sudec» 
kich przybrały charakter otwar 
tego powstania. 

Komunikat stwierdza, że mię 
dzy policją, żan erią i wojs 
skiem w wielu miejscowościach 
doszło do krwawych starć z po 
wstańcami, uzbrojonymi w ka: 
rabiny maszynowe. 

Komunikat twierdzi, że ognie 
ska powstania z wyjątkiem jed 
nego zostały opanowane- 

Liczba ofiar zajść wynosi 23 
zabitych i 75 rannych. 

W końcu komunikat stwier: 


i sytuacj i 5 i 2 
dpa natychmi Jẹ proponuję | dza, że duch powstania nie zo 
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Oweg 


o rozwiązania spra*|i przedsiębierze kroki, mające 


stania. 


ło zabitych. Straty Niemców 


PRAGA. W m. Haberspirk | sudeckich nie są znane. 


(okręg Falkenau) doszło wczo« 


CHEB. We środę wieczo: 


j zajść |rem doszło w Cheb ponownie 


raj rano do poważnych 
między tłumem, liczącym 2000 
Niemców sudeckich, i žandar: 
merią czeską. f 
Początek rozruchom dało 
starcie między komunistami 
Niemcami. W czasie zajść żan« 


armeria dała salwę do tłumu ła „się 
Niemców, którzy rzucili się naj!£] Za 


budynek żandarmerii,  zabie-|5 
rając zeń dwa karabiny maszys 
nowe, granaty ręczne 1 


skrzyń z amunicją. 

Na miejsce wypadków przy: 
były z Falkenau samochodami 
oddziały żandarmerii. Między 
żandarmami i ludnością niemie 
cką wywiązała się walka. 
Wkrótce potem na miejsce star 


40 szą: 


do ciężkich starć pomiędzy pos 
licją czeską a członkami partii 
Niemców sudeckich. 

Policja usiłowała obsadzić 


i| główne biuro partii niemieckoe 


sudeckiej, przy czym wywiąza: 
strzelanina w czasie któ: 
bity został 1 policjant cze 
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PRAGA. Z Cheb (Eger) dono 


W środę wieczorem oddziały 
policji czeskiej przybyły do sie 
dziby partii niemiecko - sudec 
kiej w hotelach „Victoria“ i 
„Welzel* celem dokonania re- 
wizji. Wywiązało się przy tym 
krwawe starcie między policją 
i Niemcami, podczas którego 6 


cia wyruszyły wojskowe samo: | osób zostało zabitych i kilka- 


chody pancerne. 


r zapobiec rozszerzaniu się pows 15 żandarmów czeskich zosta 
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balony polskie zajmują pierwż 
sze miejsca. 

Pierwsze balony: „LOPP”. 
pilotowany przez kapitana Janu 
sza, który wylądował w Bulga- 
rii przeleciawszy 1600 km., na 
drugim miejscu jest balon „War 
szawa”, pilotowany przez inż. 
Krzyczkowskiego, który prze: 
leciał 1470 km. Balon ten wyla 
dował w Rumunii. 


puchar Gordon Bennetta? 


cze niedokładnie, wynika, że 2! 


Trzecie miejsce zajął balon 


dziesiąt rannych. 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Eger, iż 
na całym obszarze sudeckim 


rozpoczęła się fala aresztowań 
funkcjonariuszy partii niemiec- 
ko - sudeckiej. 

Duża liczba Niemców sudec- 
kich przebrana została siłą w 
mundury wojskowe i przewie- 
ziona do obszaru czeskiego. 


W środę wieczorem został ro 
zegrany w Kopenhadze mecz 
bokserski między reprezentacją 
Warszawy a nieoficjalną repre. 
zentacją Danii. Polacy wygrali 
spotkanie 10:6. 


W wadze muszej Rothole po 
konał Fryderyksena, w kogu 
ciej Sobkowiak uległ Rassmute 
nowi, w piórkowej Czortek zwy 
ciężył Jespersena, Kowalski wy 
grał z Mathiesenem, Kolczyński 
odniósł sukces, bijąc Jacobsena, 
Ożarek uległ Christensenowi. 
Doroba rozłożył Leimana, a So 


wiński przegrał z Gremsrupem. 


Niemcy uciekają z Sudetów 


i chronią się na terytorium Rzeszy 


BERLIN. Niemieckie Biuro | 


W/ Oberwiesenthal zgłosiło 


francuski „Mallet”, pilotowany | Informacyjne donosi z Joachim |się ponad 100 uciekinierów, a w 
przez Dolfussa — 1400 km. De=|stahl, że już po wprowadzeniu | Joehstadt nieco mniej. Władze 
muyter na balonie „Belgica” zajstanu wyjątkowego zastrzelono |opieki społecznej partii narodo 
iaf czwarte miejsce z 1350 km.| Niemca sudeckiego Hermanna |wo » socjalistycznej niosą po» 
Oba te balony lądowały w Ru | Schlossera. 


munii. 


Wczoraj wieczorem około 


Piąte miejsce zajmuje Belg godz. 6-ej pod Baerenstein 800 
Quersin na balonie „Valonia «| Niemców sudeckich, w tym wie 
Wylądował on w Paks na Wę |le kobiet i dzieci. przekroczyło 
grzech, przelatując około 1100 | granicę, chroniąc się na terenie |ko kilka starych kobiet, które 


Lm. 


Rzeszv. 


moc uciekinierom. 

Cała ludność nadgranicznej 
wsi sudecko s niemieckiej Breiz 
tenbach przekroczyła granicę 
Rzeszy. We wsi pozostało tyle 


wilnują żywego inwentarza. 
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Pierwsze głoSy -- pierwsze uwagi 
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Wraz z napływem pierwszej 
fali głosów staje się niezbędnym 
wyjaśnić, ze jeden kupon służy 
da oddania 

tylko jednego głosu, 
a nie, jak to się zdarzyło w kil- 
kunastu wypadkach, że jeden 
kupon zawierał kilka numerów 
kandydatek. 

Uprzedzamy wobec tego, że 
w łych wypadkach, gdy na kuz 
ponie, mimo naszych próśb, bę: 
dzie jednakże większa ilość nu- 
merów — liczyć będziemy 

tylko pierwszy numer 
x tego kuponu. 

Mimo przyrzeczeń nie poda: 
jemy dziś stanu głosowanią za 
wstępny okres, wychodząc z za 
łożenia, że zamieszczenie pierws 
szej listy 

kandydatek wyróżnionych 
przez Komisję Kwalifikacyjną, 
jest w tej chwili fazą bardziej 
atrakcyjną dla Czytelników. 
Wobec tego w miarę możności 
— pierwszy biuletyn ze stanu 
głosowania podamy jutro. 

KANDYDATKI WYRÓŻNIONE 

PRZEZ MOMISJĘ KWALIFIKA- 

CYJNĄ. 

Anra Styczyńska, Warszawa; Eus 
Jalia Skibińska. W-wa, Danuta Filip- 
czakówna, Piotrków Tryb.; Alina z 
Wilna; Janina Starostkówna,  Piotrz, 
ków Tryb.; Gryzelda Zającówna, 
Tczew;. Helenka Smirkow, W-wa; 
Barbara Rogozińska, W-wa, — Gro- 


PEŁNA TABE 


chów; Teresa Rumińska, W-wa; Da- 
nuta Brodowska, Wswa; Greta Ma: 
ria Dworzyńska, W-wa; Nina Bure 
cicka, Wwa; Anusia Jarosławska, 
Wawa; Alina Maria Szopówna, War- 
Szawa; siostrzyczki _ Filochowskie, 
Wezwa; Rena Czarnes, Wwa; Irka 
Dmochowska, W-wa; Barbara Klin: 
genberg Wwa; Krystyna Biernacka, 
W-wa; Danusia Błażewicz, W-wa; 
Felusia Dychtwaldówna, W:+wa; Ma- 
rysia Darska, Wawa; Danusia Budna, 
Wawa; Zosia Górwicz, W-wa; Bogu: 
nia Janicka, W-wa;  Włodzimiera 
Krzyżanowska, W-wa Targówek; El- 
żbieta Ksybek, W-wa; Krysia i Ba- 
sia Lepert, W-wa; Nelly Maria Jed 
schówna, Wswa; Zofia Torbińska, Le 


gionowo; Iwonka Rudlicka, W-wa; 
Cesia H., Kalisz; Jadwiga Dorcszkiea 
wiczówna, Wilno; Terenia Kowałczy 
kówna, Wilno, 

Dalszy ciąg nastąpi. 


Wielki Konkurs Filmowy | 


w związku z filmem 
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Oddaję swój głos na 
Nr. . 
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Nr. 260. 
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eony na ławie oskarżonych 
za uchylanie się od robót zastępczych 
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Na wokandzie Sądu Okręgo-| z Zielonym do organizacji „O- 


wego w Warszawie znajdowała 
się głośna już sprawa o przeku- 
pywanie sierżanta  Deterlinga 
celem uchylenia się od obowiąz 
kowych robót zastępczych. 


Pod tym zarzutem ławę oskar 
żonych zajęło siedem osób z A- 
damem Zielonym na czele. Oso- 
ba Zielonego znana jest nie tyl- 
ko z procesu sierż. Deterlinga, 
skazanego już za łapownictwo 


*przez Sąd Wojskowy, ale także | 


ze sprawy adw. Jakuba Musz- 
kata. 
Adw. Muszkat należał wraz 


Telemn 


sprawcą porwania młodej dziewczyny 


Od dłuższego już czasu w jed 
nym z wielkich magazynów war 
szawskich pracowała w charak- 
terze urzędniczki l8-letnia Zoz 
fia Królikowska, zamieszkała 
przy placu Kazimierza Wielkie 
go Nr. 1 2. 

Młoda dziewczyna wywiązys 
wała się jak najlepiej ze swych 
obowiązków i pracodawcy byli 
z niej najzupełniej zadowoleni. 
Przed 20 dniami Królikowska 
udaia się jak zwykle rano do 
zajęcia. Po ukończeniu pracy 


LA LOTERII 
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I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stela dziemma wygrana zł. 5.000 vadia na 
«m. 85161 
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Wygrane po 250 zł 

24-65 244 355 524 45 8 63? 769 91 806 21 
1124 269 663 765 80 802 955 79 2123 219 
346 49 73 457 77 554 746 845 3007 63 144 
212 80 97 339 47 435 641 86 884 924 80 
4035 301 59 9 6439 555 612 716 83 920 5011 
93 98 109 72 74 69 84 390 573 634 81 83 
722 81 884 6033 162 217 361 517 27 622 20 
34 46 860 957 7121 2 628 32 87 233 346 
81 572 903 6 58 8035 88 272 77 318 424 
607 86 822 71 89 9007 167 73 262 310 15 
71 501 17 61 65 670 702 999 

10007 155 446 66 657 962 11086 99 174 
%08 13 17 63 4 507 55 828 40 60 983 12205 
Z1 54 310 20 30 401 13 90 521 31 67 616 
800 992 13021 43 56 77 232 97 99 313 479 
74 9876 14047 137 222 28 412 66 619 789 
858 15165 208 366 90 401 19 545 68 715 
901 16069 181 426 757 94 838 71 985 17013 
125 256 496 581 607 51 70L 99 892 18007 
5 107 38 381 410 60 603 68 89 842 19070 
138 318 71 94 433 502 17 83 624 723 896 967 

20156 202 34 315 444 93 518 79 804 64 
938 60 67 21176 92 395 427 42 623 54 57 
89 754 816 53 22067 119 38 223 443 523 
77 725 861.23094 319 21 423 531 40 41 92 
679 745 24005 81 133 68 374 428 507 817 
25141 72 21 9447 515 752 59 87 26177 216 
37 357 59 438 519 772 24 941 27098 121 
269 549 97 708 812 87 940 28064 86 
48 342 420 534 52 86 609 29042 249 
62 85 694 714 849 92 929 56 94 

30057 243 46 51 334 86 514 783 
51032 93 100 68 338 71 455 510 677 
65 85 812 16 900 32 33 78 32100 81 
412 20 56 684 772 955 33003 22 153 
597 870 34009 27 47 48 188 238 558 71 
751. 845 954 69 35115 21 38 415 76 
206 41 36185 2332 397 422 64 66 560 720 
60 70 858 37036 163 251 444 591 708 25 
%41 935 

38143 280 406 29 512 72 763 99 883 980 
39000 61 115 62 325 85 462 580 614 800 
59 60 73 939 63 

40115 47 254 366 93 539 622 66 84 768 
859 41018 253 55 86 393 427 93 506 621 
74 42149 255 59 87 90 355 59 412 27 89 
93 523 55 624 700 56 86 91 902 43040 152 
231 61 63 418 73 546 612 44168 99 270 82 
419 29 510 56 65 95 647 59 722 55 815 
38 43 52 903 43 45150 61 212 21 383 84 
5610 757 79 46069 173 332 416 86 566 616 
59 93 714 8 84 47026 145 81 243 52 65 
350 422 648 574 48236 37 48 411 653 905 
49135 38 56 206 316 64 653 63 65 754 65 
852 907 15 

50085 105 217 327 544 84 93 99 620 92 
964 51044 140 67 250 80 333 404 41 631 
53 791 830 221 41 52060 83 320 358 42] 
556 66 926 66 53028 180 338 76 82 441 
589 54228 545 75 622 859 55013 126 93 
211 355 448 523 60 712 60 865 56197 213 
87 308 430 61 580 852 77 57151 717 52 
314 58248 89 462 95 665 755 915 63 80 
59002 122 276 723 32 47 947 64 

60012 66 83 113 214 300 552 59 611 726 
981 61143 44 237 381 652 62505 63 543 
63 641 706 933 63033 176 566 64328 565 
623 895 911 65208 74 39 641 54 766 75 
66082 171 93 511 667 67219 326 495 514 
17 38 41 709 52 70 970 93 68043 151 364 
432 63 509 30 45 681 714 39 41 843 952 71 
69098 147 222 304 549 620 87719 56852 

70281 207 35 69 404 537 815 22 935 43 
11055 189 484 5223 98 €07 4 47 751 84i 
72130 49 206 301 532 628 56 742 59 71 99 
73002 25 33 45 253 306 84 427 517 608 
15 700 923 59 74097 126 241 327 65 67 483 


3 83875 84218 91714 
125820 142337 144819 


522 761 73 7503% 37 50 163 278 350 94 
99 749 812 912 44 85 73 
76138 256 309 419 519 570 60 702 826 993 
77039 158 350 56 583 670 733 824 26 943 
78143 97 292 458 72 97 601 764 70 845 
951 79 79126 211 376 408 14 758 67 878 
905 60 78 
80009 10 130 82 97 344 97 507 43 46 
61 673 762 876 91% 20 23 80 90 81023 54 
112 85294 306 770 76 809 98 934 82018 60 
146 217 323 48 539 92 640 68 83 726 857 
83016 217 25 48 431 653 714 812 53 916 
72 84216 25 95 310 718 828 52 68 952 55 
85106 385 449 538 710 86082 333 543 763 
77 845 85 956 87036 157 67 246 57 465 596 
650 86 806 964 88075 278 347 494 662 63 
785 93 812 89208 41 79 321 93 493 906 79 
90237 53 335 55 511 69 629 79 721 828 
91002 10 136 61 213 411 513 847 JĄ 76 
92 949 67 92116 92 306 433 40 628 93165 
518 29 84 641 87 766 888 91 94168 223 
59 83 328 448 522 47 64 601 764 95284 306 
67 84 93 495 875 92 900 96072 274 388 
610 90 825 917 44 97035 251 371 447 55 
545 557 70 90 809 29 938 78 96053 111 
|51 54 217 20 36 386 401 544 58 617 56 
759 84 99022 60 122 30 289 410 636 73 
794 850 82 
100170 209 369 773 79 912 54 101120 
61 228 339 63 442 50 584 642 735 848 
102031 55 74 192 431 67 589 625 724 25 
900 83 84 103040 302 79 92 429 515 673 
714 809 78 93 936 43 104057 146 94 208 
365 449 86 702 68 105006 93 151 230 418 
78 554 687 106063 250 310 24 541 660 
70 83 720 60 107080 228 81 360 438 77 
98 785 855 979 108163 234 376 466 534 
99 620 39 57 95 909 17 88 109002 3 76 
192 238 346 55 485 695 830 958 
110033 162 76 86 304 16 77 426 43 500 
663 799 990 111211 315 543 65g 706 52 
75 876 88 112000 138 97 304 12 38 50 417 
49 84 782 977 113192 407 657 884 975 94 
[114121 64 27 323 402 68 9 536 755 842 94 
j115004 80 209 308 27 415 50 707 46 77 
116151 285 770 117031 53 138 504 653 726 
948 72 118042 376 430 611 17 50 703 60 
119106 16 42 215 515 813 958 
120001 84 310 20 498 562 610 21 735 804 
121053 78 231 345 66 419 20 49 71 84 536 
757 78 833 981 122166 84 97 325 29 613 725 
123026 73 103 335 73 638 738 921 71 124016 
282 327 88 446 754 908 20 125292 480 571 
628 838 93 920 52 126023 41 129 39 280 385 
526 647 709 803 979 127166 233 84 329 467 
559 65 637 863 128115 473 933 47 129116 
32 285 343 98 426 575 91 608 24 748 50 86 
953 88 93 
130314 403 86 685 810 78 915 17 131055 
375 482 537 41 650 729 921 26 132111 73 
74 321 24 513 43 609 71 832 41 133082 
99 134 260 78 338 444 580 626 702 £16 
981 134203 54 359 482 632 767 877 135192 
207 19 343 74 433 572 761 805 931 70 
136041 169 225 72 363 578 650 956 86 
137001 33 84 113 269 91 355 56 433 99 
790 701 20 33 138118 70 92 280 375 77 541 
BY 139005 185 91 545 96 613 811 39 949 


140341 472 555 661 94 806 977 141033 
156 265 401 13 22 504 18 629 749 90 
142016 35 122 246 1 327 51 98 679 715 47 
828 960 143037 255 58 482 700 816 144036 
143 243 364 432 40 553 609 90 812 31 38 
73_925 40 80 145095 312 37 431 539 745 
827 146041 67 1.27 215 368 440 78 598 650 
748 65 813 147157 67 87 250 418 513 98 
606 760 B6 805 8 78 148122 392 413 69 
687 RB3 962 SĄ 149013 69 78 213 505 SP% 

150189 319 68 439 89 552 722 947 151037 
94 143 224 74 336 71 419 506 73 652 704 
64 87 97 858 89 
152045 227 30 38 R44 960 153071 111 13 234 314 
422 52 55 781 154078 90 270 73 94 3% 49 89 404 


R77 967 158084 199 2ER 370 80 405 514 52 86 


781 813 914 60 159013 230 31 503 6% 45 75 745 | 
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2 147 74 240 376 420 527 80 631 33 741 
78 973. 75 1012 6% 297 567 2031 179 233 
394 417 672 707 97 800 950 2267 409 504 
669 707 26 368 4097 199 391 93 99 5005 


wyszła z magazynu o godzinie 
7 i od tej chwili wszelki ślad po 
niej zaginął. 

Przez dłuższy czas rodzice 
dziewczyny sądzili, iż wyjechała 
ona nic nikomu nie mówiąc do 
którejś ze, swych byłych koleża: 
nek szkolnych na prowincję, 
gdy jednak nieobecność jej prze: 
dlużała się rodzice zawiadomili 
o wszystkim policję. . 

Przeprowadzone dochodzenie 
ujawniło sensacy;ne szczegóły 


wynika z zeznań personelu ma: 
gazynu, na jakiś czas przed znik 
nięciem dziewczyny stałym go- 
ściem w dziale, w którym była 
ona zatrudniona, był jakiś stare 
szy pan, noszący na oczach ':ło< 
te binokle. Elegancki klient 
chętnie rozmawiał z Królikowe 
ską, czekał nawet na nią parę 
razy przed magazynem. Po za 
tym widywano go przeważnie w 
wielkiej szarego koloru limuzy: 
nie, która czekała zawsze na nie 


gniwo' i kiedy Zielony ukrywa 
się przed powołaniem do służ” 
by, przebywał potajemnie W 
mieszkaniu adw. Muszkata, 

ry mu udzielił schronienia. 

Adw. Muszkat, jak wiadomo 
został skazany na 2 lata więzie* 
nia, a echo tej sprawy rozleg0 
się w Sejmie na ostatniej sesj* 

„ Wczorajsza sprawa w zwiąż” 
ku z tymi wszystkimi okoliczno 
ściami wzbudziła duże zaintere ; 
sowanie, wśród. licznie zgróma” í 
dzonej publiczności, którą spot 
kał jednak zawód, gdyż nie 
sprowadzenie sierż. Deterlizge 
przyczyniło się do odroczenia 
rozprawy. 


nij nn OO A „ad 
Auto to stało również pn 
magazynem w tym dniu, iedy 
Królikowska zginęła. 

Podczas dalszego dochodze 
nia zdołano ustalić, że samo? 
chód taki i starszego pana w 239 
tych binoklach widywano 73 
placu Kazimierza Wielkiego, W 


niedalekiej odległości obok, 89% 
mu zaginionej Królikowskiej: 


Ponieważ nie ulega najmniej” 
szej wątpliwości, 'iz tajemnicz 
wlaściciel szarej limuzyny, 74% 
mieszany jest w sprawę zaginić” 
cja dziewczyny, policja posz“. 


zaginięcia 


Królikowskiej. Jak 


9 128 360 400 I4 
41 513 756 832 14023 87 176 236 617 715 
15073 92 255 334 417 798 863 16132 289 
304 12 43 84 444 812 16 86 967 17220 40 
351 433 555 85 899 18027 433 636 55 791 
818 19099 286 607 30 
20775 863 959 70 21193 266 76 461 564 
721 933 22204 53 401 39 622 774 23064 
130 400 572 846 24036 719 880 96% 25171 
401 26109 70 473 584 602 27323 541 28022 
sag 707 17 942 81 29067 93 158 75 554 743 


30056 88 130 928 98 31560 68 898 32023 

413 506 676 820 36 33070 122 631 66 34507 
|19 65 759 926 35808 36245 348 63 462 543 
| 64 904 37320 423 661 701 807 906 37 
38436 622 840 39136 83 443 642 

40124 204 52 496 528 98 41355 69 758 
£57 43127 708 44005 48 116 344 805 45046 
361 432 631 736 92 604 46041 82 94 95 
203 28 451 47102 78 85 316 401 74 704 39 
815 975 48155 416 885 49046 112 62 84 
518 727 832 949 

50339 645 704 878 51003 22 52084 173 
237 95L 53128 58 411 504 830 926 54168 
277 617 18 80 86 788 837 949 55245 352 
430 644 826 47 56004 55 314 651 728 57521 
€37 6l 73 774 917 58314 79 511 50 695 
962 59127 363 425 75 668 80 841 

60177 244 515 688 826 33 61208 641 42 
63 969 62284 437 516 63082 169 535 54 
64001 547 64 83 924 65311 75 574 614 70 
|2 66049 92 190 513 604 775 67192 240 


82 63200 18 371 638 879 933 73 69233 43 
389 408 16 541 88 853 910 
70044 119 440 543 47 715 24 923 Gi 
! 72036 155 200 506 977 72011 73 870 934 
73183 92'431 42 547 74318 82 665 717 832 
15371 483 541 82 602 876 901 76298 537 
831 937 55 77697 772 78077 246 363 438 
797 900 45 79064 317 472 625 733 981 
80145 81 253 16 958 81484 824 959 82220 
373 554 931 83272 547 84280 451 951 72 
85026 83 537 39 47 584 66l 86308 50 421 
92 522 759 977 87087 200 340 439 512 788 
88033 187 306 433 39 559 635 761 79 81 
978 89184 276 85 
90202 43 66 413 27 687 799 816 903 
21247 392 443 547 655 755 846 957 92155 
61 375 458 578 661 82 948 93009 239 90 
362 63 68 71 716 40 76 869 983 
94125 207 765 95650 81 709 51 89U 
96293 403 530 56 699 745 895 903 97098 
291 477 548 661 749 835 917 45 98482 580 
766 816 99043 91 863 932 57 
100320 852 76 101173 271 572 102056 
362 436 563 784 806 103273 350 104136 44 
78 625 737 806 929 81 105015 142 263 82 
l 676 931 61 106308 54 512 737 96 983 
|107001 156 879 108017 429 718 810 109035 
575 667 747 65 75 950 
110151 83 855 111209 866 112307 561 
663 79 113205 337 
1 114090 205 465 97 115227 364 411 652 760 
"72 116158 321 31 507 67 812 117852 71 
118091 561 923 119154 489 646 760 
120903 121315 440 523 600 122191 227 
308 10 634 751 123558 678 786 812 21 
124344 651 89 820 125018 23 144 249 333 
451 97 126005 481 96 607 31 783 127138 
60 372 594 751 885 935 128101 292 335 551 
79 713 33 53 70 79 129380 492 606 
130226 538 637 776 95 600 931 36 55 71, 
131477 132071 101 260 411 536 46 736 
133218 518 134020 96 102 235 135202 £89 
| 136090 108 308 137026 47 267 837 138299 
661 997 139103 68 859 
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| 140802 141177 408 590 677 706 48 26 822 
| 39 142002 20 245 506 640 56 83 791 143087 

350 408 63 854 71 911 144011 290 533 696 
| 973 145036 377 96 501 145109 469 98 566, 
| 673 709 807 926 147797 148217 332 149211 
j 626 712 886 ° 

150043 64 83 175 217 381 478 90 945 
151752 85 890 984 152013 197 764 97 829 
153036 100 86 244 74 425 507 27 154020 
224 380 541 760 941 155072 ?12 22 436 42) 
KEL 521 156042 104 409 38 137027 627 
| 158184 283 376 159265 337 528 894 


IV ciąrni=nie 
| erówNE WYGRANE 


| Stała dzienna wygrana zt 20.000 nai 
"r 155280 i 

| Zt 25.000 na nr: 62660 

| zt 15.000 na nr nr: 17446 56330 


zi 5.000 ma mr: 53346 

ZA 2.000 ua ur nr: 13030 19770 2658o 
17534 91000 101655 107420 115414 121197 
123225 130225 140556 143229 144047 147935 


251561 . 

Zt 1.000 na nr m: 483 3360 3715 6861 
7488 12022 18142 19622 26684 30930 31253 
33175 33596 45738 58972 59700 61843 66412 
69569 77150 77641 78680 82166 85518 100513 
101092 104509 106102 109813 110960 111528 
138508 150425 152132 152417 154102 


Wygrane po 250 

368 606 90 837 95 926 1003 7 117 31 339 
2097 187 411 684 940 3096 188 203 39 
483 778 4076 148 531 980 5031 409 24 30 
572 6149 543 48 610 14 43 7209 322 419 
870 8016 20 459 592 848 60 964 9097 523 
643 77 88 908 

10019 924 11030 249 55 42107 75 302 41 
9g 949 90 13253 339 94 575 605 60 70o 
523 98 14146 446 48 560 72 95 117 72 
15437 72 589 16062 80 278 360 718 855 76 
17120 374 520 667 70 782 18484 585 727 
19019 37 273 395 63A 987 

20299 455 60 598 681 21159 759 833 40 
56 61 22269 371 563 807 23243 24686 25314 
433 602 14 63 525 26146 203 347 68 49: 
690 27261 400 614 28009 463 575 614 24 
797 928 29072 278 387 546 669 869 70 977 

30179 200 61 383 886 31110 365 535 722 
45 48 985 32220 60 468 541 925 33352 417 
559 34115 265 382 414 623 868 35522 610 
736 89 825 36519 844 901 37197 316 993 
38108 9 34 299 495 563 96 759 843 71 
29111 494 835 

40091 181 217 20 414 702 819 20 41316 
402 85 42128 375 43386 44061 139 215 312 
579 45235 319 27 506 37 46138 208 76 333 
34 84 645 67 47271 444 663 945 48112 628 
74 747 896 924 49004 193 226 805 

50094 236 509 962 51039 82 177 233 85 
584 753 52051 86 277 306 914 53059 270 
436 699 54119 407 639 55478 531 732 56283 
432 35 531 862 57550 781 58018 309 59410 
536 746 55 63 

60111 390 405 22 590 761 805 17 61182 
239 62186 322 400 578 872 63093 186 271 
303 62 64118 544 653 65237 333 714 820 
66983 67414 17 68021 93 751 858 81 388 
69019 117 92 548 765 94 . 

70193 203 47 350 572 71132 214 863 921 
72155 303 445 585 73205 402 836 95 980 
74158 540 70 651 766 75075 174 567 
76074 219 369 492 605 802 45 997 77399 
738 45 76223 387 413 545 720 79070 365 
551 840 59 974 

80179 351 72 501 47 73 838 68 917 81069 
331 495 679 82408 513 766 83 83168 367 
597 838 900 44 84189 316 519 26 916 85167 
87 91 248 694 734 873 998 86539 611 18 
805 20 87008 713 80 88267 71 498 584 625 
826 89025 220 340 

90132 47 74 78 89 344 66 982 91094 201 
68 75 774 834 962 92065 396 796 859 67 
93190 679 965 94370 401 16 536 630 1750 
95495 986 96084 512 620 985 89 97132 625 
739 864 977 98518 644 797 99057 109 219 
80 477 79 527 78 713 

100292 101024 77 222 473 569 102384 593 
103064 253 647 841 45 915 38 50 104934 
105422 821 64 72 106012 151 59 254 432 600 
95 829 958 72 94 107211 58 65 424 644 836 
944 108238 835 935 70 109155 398 440 771 
80 972 

110230 94 624 111 204 548 96 604 862 
112018 202 958 59 113432 61 783 114013 61 
450 S2 841 927 115102 116324 518 23 734 
895 900 117043 455 54] 617 962 118199 
365 119456 531 746 925 28 89 

120591 684 904 121236 549 63 680 855 
997 122081 416 619 87 767 123502 788 932 
124076 114 281 330 474 568 770 995 125359 
625 126168 616 41 865 956 127052 184 242 
316 419 562 695 915 78 129292 518 36 714 
396 

130224 790 131125 699 817 21 953 132181 
912 133019 703 887 900.35 134057 367 746 
135535 136075 507 26 739 972 137029 187 
91 440 63 583 138467 91 620 63 840 338 
139188 269 519 99 731 933 k 

140046 261 306 55 621 47 91 96 776 838 
900 9 141127 218 71 761 142239 381 611 
757 807 143375 625 54 144234 456 574 744 
145113 39 202 58 95 341 46 726 57 956 88 
146298 358 93 661 712 147000 292 416 23 46 
148347 972 149101 221 750 84 805 949 

150238 44 330 484 726 151069 25 318 492 
519 841 89 920 

152285 £465 153137 249 359 
154274 827 155535 55 647 788 
156020 66'245 442 616 157073 


479 793, 
8E0 316 
393 402 


i Zt 10.000 na nr nr: 12215 253018 113537 158264 628 952 159015 22 30 343 67 951 


„.sprzak, zam. 


go przed wejściem do sklepu. kuje go obecnie 


Obok przejazdu kolejki. t 
elektrycznej przy ul. Fe”. 
warowej w W-wie wyd” „A 
rzył się w dniu wczarśj” 
szym tragiczny wypadę” , 
który pociągnął za sobź 
śmierć jednego i ciężkie ka 
poranienie drugiego z 7% 
trudnionych przy budo” 
wie węzła kolejowego. dł 
Wagon motorowy wpå 
na nich. Jeden z nieszczę 
liwych, 54-letni _ Feliks 
Krajewski, zam. przy al 
Wesołej 10 dostał się p9 
koła, drugi — Antoni K* 
Miynarski 
9 zoztał odrzucony z W! 
ką siłą zderzakiem W 
gonu. „R 
Pierwszy z robotnikóg 
poniósł śmierć, drugi 9% 
niósł ciężkie rany i prze” ` 
wieziony został do szPł. 
tala Dz Jezus. 


Amator pceżarów 
podpalał domy $ 


Z Równego donosz4 
Przez kilka lat przebywa. - 
w zakładzie  lecznicz 
17-letni Petruszyn 
gorzelec. Cierpiący na Po 
romanię chłopak spowoć 
dował kilkadziesiąt poż: 
rów w swej rodzien” 
wsi.. 

Onegdaj zwolniono ge. 
z zakładu jako uleczo?® 
go. Chłopak podpalił es 
nego z gospodarzy, Kf 
ry spłonął doszczętnie- 

Petruszyna odstawiożi 


pi, 2 
p 


o więzienia w Dub” 
gdzie zostanie poddaný 
badaniu 


Zuchwały napad - 
bandycki 


Z Jarosławia donosz%, 
W centrum miasta doś", 
nali nieznani sprawcy H; 
padu na kupca Moritźa 
jego żonę w chwili, gdy 
po zamknięciu sklepu 
do' domu z2 kilkutysie 
nym utargiem. Żona ku 
nie wypuścila z ręki 


sź 
cH 


aż je 
setki i uderzyła napasti 
ków kluczami, a Mon™ 
nic) 


wszczął alarm. Napast 
zranili kupca i uciekli. 


Ne. 260 


ME 
tale DIOLAN 


Lis a " 
wczorajs, t do Runcimana 
Mieszczą 


wstępny, któ: 
r prze 
ć amberlaina, posia 
oniosłe znaczenie. z 


wy oki Sad się 

powtórzył pytanie. og winy? 

Antoni sędziego 
zac?” <arzony o pobicie 


tym, proszę 
> JG się u 


kupiłem. 


ę 
: zki na Bi ©, albo 
e. 
ky Ś0 mnie kosztował. I 
lemi Mygla C PO co go kupie 
tia wzyyslalem, że się papna Jul. 
każe, "Y 1 © Więcej serca o- 


się dzieje, 


Fa 
ar 


il 


F 


nie ma. Wciąż 
Pruje go, szyje, 


Ha 
ii 
i 


Fief 


kk. 


em 
eT 


o się nim bas 


też te je- 
4 ułomek nie je 


nie lenie; 
AnA? Przecie on. jest 2 
nięca. » A ja jestem z żywego 
odenis Proszę sądu, na to 
rys hn z mięsa, ale 
ztą — powie 
£! Bo jej wódą 


muite szorować! 


Ra na to; WK sa bh 
e też trzech kotletów, 
an Antoś, na kolację nie 
3 © mnie, proszę sądu! 
z doszlo, g i > 
ma ypalonych kotletów vy, 
ci stkołę ekaj! — myślę— Dam 
ię! Płakać zara będziesz”. 


wię; nioslem się obrażony i mó 


i 
znać panny nie chcę! 
na zawsze. si 

e. teraz się zacznie 


r że ja odchodzę to nic? 


+ 


Autorstwo artykułu przypisy 
wane jest Mussoliniemu. : 
Autor artykułu pisze, że lord 


Runciman powinien był już 
przekonać się, że nie istnieje 
ani naród czechosłowacki, ani 
państwo czechosłowackie. 

Gdyby przymus, jednoczący 
różne rasy rodziny  czechosło* 
wackiej ustał. zjawisko rózdrob 
nienia: Czechosłowacji byłoby 
nieuniknione i nieodparte 

W Wersalu powinnoby się 
stworzyć Czechy — nazwa hi 
storyczna — z jednólitą ludno« 
ścią czeską. jednakże postano= 
wióno przeciwnie „wy 
chósłowację — organizm nigdy 


t> [nie istniejący — i stworzono 


państwo sztuczne, dając mu od 
samego urodzenia elementy je” 
go słabości i rozkładu. 

' Następnie autor artykułu ra: 


f dzi lordowi Runcimanowi, aby 


zaproponować Beneszówi ples 
biscyt nie tylko dla Niemców 
sudeckich, lecz i dla wszystkich 
narodowości, które tego żąda 


ią. 
W razie odmowy ze strony 
Benesza, Runaman mógłby mu 


WARSZAWĄ I (Raszyn). 
PIĄTEK, N. 16 IX 39 R. 

6.15 „Kiedy ranne“. 620 Muzyka 
(nlytył. «45 Gimnastyka. 7.60 Dzien 
nik poranny. 7.15 Koncert poranny. 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 -- 11.00 
Przerwa. 1100 Audycja dla szkół. 
11.30 Fragmenty z oper. 11.57 Sygnał 
czasu. 1203 Audycja południowa. 
13.00 — 15.15 Przerwa. 15.15 Audycja 
dla dzieci. 15.30 Rozmowa z chory: 
mi. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
1660 Koncert orki mandolinie 
stów. 16.45 Pogadanka. 17.00 Muzyka 
tanecma (płyty). 1300 Chemia a za- 
gadka życia — pogadanka. 18.10 
„Czamy e " = audycja mu. 
zyczao e sławna. 18.45 Nowości lites 
rackie. 19.060 Koncert kameralny 19.25 
Pogadanka aktualna. 19.55, Wspome 
nienia z wakacji” — koncert rozryw- 
kowy. 2045 ennik wieczorny. 


: Dri 
20.55 Pogadanka sktualna. 21.00 Au- 


dycja dla wsi. 21.50 Wiadomości spor 
towe. 2200 Koncert svmfoniczny. 
22.55 Przeglad prasy. 25.00 — 23.15 


uj. | Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA II: (Mokotów). 

1300 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informaeyi. 1405 Program 
na jutro. 14.10 Koncert solis ów. 
1500 Wiadomości: sportowe. 15.05 
Trio Polskiego Radia. 16.00 — 17.00 
Przerwa. 17.00 Pogadanka aktualna. 
17.10 Muzyka kameralna. 18.30 Mu: 
zyka lekka i taneczna (płyty). 19.00— 
22.00 Przerwa. 2200 „Publiczka w 
Zeo” — felieton. 22.15 — 23.55 Mw 
zyka lekka i taneczna (płyty). , 


roz i przepraszanie... Ale gdzie 

tam 

Czy Beli r JE Sąd wie co mi 
- À idi na zlamanie kar 


Wiec, 
Tylko 


erl kuT Ale laik, nie oddam! 


Zła krew mnie zalala! 
o lalkę jej się rozchodzi? 


Nie strzymałem proszę sądu | 


Złapałem ę za kok i fak» 
tycznie, moż } 
trzasnąłem ją o ścianę! 

Ale niech , 
zumie moją sytuację! Zwyczaje 


é” Czej 


trochę za mo<no,|] raj urzędowanie. 


zakomunikować, że W. Bryta: 
nia zastanowi się wieloktrotnie, 
zanim przystąpi do wojny tyl- 
ko dla ochrony państwa, będą: 
cego monstrualną fixcją- 
Gdyby Londyn zako:muniko 
wał, że nie pójdzie. nikt by się 
nie ruszył. ; 
„ Jeśliby Hitler zamierzał przy 
łączyć do siebie 3 i pół miliona 
| none GC E 


Sędzia Sądu Najwyższego 


Stanisław Giżycki, generaln 
komisarz wyborczy. 
| ME 


| 


Czechów, to Europa miałaby 
rację ruszyć się, lecz Hitler zajs 
muje się i troszczy się tylko o 
3 i pół miliona Niemców. 

Nikt nie może mu odmówić 
tego prawa i nikt nie może 
przeciwstawić się wykonaniu 
tego obowiązku, a tym mniej 
Włosi, którzy mają precedensy 
w tej dziedzinie. 

Dalej autor artykułu pisze, 
że ustaliwszy strefy plebiscytu 
pozostawałoby zbadać termin 
spęsób i kontrolę plebiscytu, 
która mogłaby mieć charakter 
międzynarodowy, jak to już by 
ło z zadawalającymi wynikami 
e plebiscycie w Zagłębiu 


aary. | 

Artykuł kończy się oświadk 
czeniem! że nowa sytuacja pos 
lityczna:i terytorialna, jaka po» 
wstałaby w Czechosłowacji, 
ustaliłaby nowe równowagi i 
nowe możliwości a przedes 
wszystkim  zapobiegłaby woje 


nie. 

Miliony ludzi uważają, że 
jest absolutną koniecznością 
uniknięcie tej wojny. Granice, 
nakreślone atramentem, mogą 
być zmienione innym atramen* 
tem ale inną jest rzeczą, gdy gra- 
nicą została wytyczona reką Bo- 
ga i krwią ludzką. 


Nastroje paniki w Słowacji 


Szajki przemytników 
BRATISLAWA.  Zarządze- 
nie władz, wzywające ludność 
do uzupełnienia zapasów żywno 
ści, wywołało na terenie Słowa: 
cji nastroje paniczne. 

Nastroje te potęguje jeszcze 
działalność spekulantów waluto: 
wych, którzy masowo wywożą 
pieniądze za granicę. 

W tych dniach policja wpadła 
na trop wielkiej afery walutowej 


walutowych działają 
[w Koszycach, a ostatnio ujęła w 
Bratislawie dwie szajki przemyte 
ników walutowych w chwili, 
gdy usiłowały przemycić Ez 
| granicę w samochodach znaczne 
„kwoty pieniężne. 

| W jednym wypadku chodzi o 
| o 400.000 kc. Sprawcami są zna” 
|ni obywatele miasta Bratisławy 


z tytułami akademickimi. 


sumę pół miliona, w drugim zaś; „Owa, odds 


Str.3. 


Nowy 
„Eteryczay” 
Puder do Twarzy 


zadziwiający wynalazek 
paryskiego chemika-kesmetyka 


Puder do twarzy dziesięciokretnię 
€teńszy I lżejszy niż to kłedykolwiek 
zostało osiągnięte! Tylko puder utrap» 
mujący stę w powietrzu jest zużytko» 
wany. Na tym lega nowy zadziwia 
jacy sposób fabrykacji stosowany 
przez pewnego paryskiego chemika- 
przyjęty obecnie przez firmą Tokalen. 


g oryginalnego 
francuskiego prze- 
pau znakomitego paryskiego Pudru 
okalon, przylega równo T gładko, 
pokrywając skórę Jakby niewidzialną 


powłoką piękności. Wynikiem tego 
lest zupełnie naturalnie wyglądające 
piękno. Różni się tak bardzo od sta- 
romodnych pudrów, które nadawały 
wygląd „maquillage'u*. Puder Tokałon 
zawiera poza tym Plankę Kremową, 
dzięki której trzyma się 8 godzin. 
W najbardziej dusznej sali restaure- 
eyjnej twarz Pani nie będzie nig 
wymagala  przypudrowanie, jeże 
używa Pani Pudru Tokalon. w pcha 
pretleberonej mocy oera Pani będzie świeża 
pozbawiona m. Cena: sł. 1.60 i 2.90, do 
mabycie wazędnie. Dzięki epacjelacj ergonizacji 
a * lekliawi e e a n 
e u 
asujernjąca 6 próbek Pudro Tobaio w H 
Qych odcieniach, Które może oeme wypró” 
bowoć. Kasetka zawiera rowniek was 
Tokoltoo na dzień i soe. Należy tylko 
ać al. w snhoczkach ao korty 


iki, kewepia i i 
Ontan" odaalat SEP Waresaws, ęoifske Å 


l 


Tajemnica zabójstwa w lesie wawerskim 


wciąż jeszcze niewyjaśniona -- Władze prowadzą 


W lesie wawerskim znalezio: 
no zmasakrowane zwłoki niezna 
nego mężczyzny. Gdy w prasie 
pojawiła się o wiadomość, 
W/anda Biernacka, której mąż 
Józef zaginął w tajemniczych o- 
kolicznościach udała się do pro: 
sektorium, gdzie stwierdziła, że 
to zwłoki jej męża. 


Podczas przesłuchania u sę: 
dziego śledczego Wanda Bier: 
nacka zeznała, ze jedynym czło” 


, 


| 


wiekiem, który mógł mieć żal 
do jej zabitego męża, był je, 
dawny adorator i koiega męża. 
Jan Siwek. Kochał się oowiem 
w niej i miał żal do Józefa Biers 
nackiego, że się z nią ożenił. To 
samo potwierdzili teściowie Bier 
nackiej. 

Sędzia śledczy  nabrawszy 
przekonania, że Jan Siwek jest 
zabójcą Józefa Biernackiego, kas 
zał go sprowadzić ę 
śledczego. Podczas przesłuchiwa 


do urzędu! 


nia go siędzia nabrał pewności 
że właśnie on zabił Biernackiego 
i kazał go aresztować. 


Czy rzeczywiście |Jan Siwek 
był zabójcą Józefa Biernackie» 
go? Czy Józef Biernacki został 


w ogóle zabity? O tym dowie- 
dzą się Czytelnicy w następnych 


odcinkach pasjonującej powie» 
ści „Gdzie mój mąż?”, którą 
drukujemy na łamach naszego 
pisma. 


Stronnictwa polityczne radzą 


nad stanowiskiem wobec wyborów 


Generalny Komisarz Wybors 
„czy sędzia Giżycki objął wczoe 
Biura jego 
mieszczą się w Prezydium Ka: 


Wysoki Sąd zro«| dy Ministrów. 


Wczoraj obradował zarząd 


nego pajaca więcej ode mnie się główny Stronnictwa Narodowe 


sżańuje?! Mnie się z mieszkania 
wypuszcza i tylko pajaca trzy: 
ma?1... 

Milcząca dotychczas aking 
cielka, Le ry Julcia, pogardli- 
wie wzruszyła ramionami: 

— Lalki "ie chciałam oddać, 
bo w nią se Aj vj Í swój 
towar włożyłam Cała była po: 
muta, jak mi ją pan przyniósł. 
A pana z jakiej racji mia am za- 
trzymywać. Nie będzie ten 
chłop, to będzie inny! Chce 
odejść, to niech idzie na zbity 
łeb! Ta tam nikogo trzymać nie 


będę! 
Alanaleon Sadek. 


go. Rozważano sytuację poli- 
tyczną w związku z rozwisza* 
niem Izb Ustawodawczych i 


n 


'rozpisaniem nowych wyborów. 
W wyniku dyskusji zapadła us 
chwała nie wzięcia udziału w 
nadchodzących wyborach. Us 
chwała ta będzie jeszcze rozwa 
zana na najblizszym  posiedze* 
niu komitetu głównego, które 
odbędzie się w niedzielę 18 b. 


m 
W ciągu najbliższego tygod* 


Potworny morderca restauratora 


zawisł wczoraj na szubienicy 


W dniu wczorajszym został 
stracony w Stan'sławowie Mie 
chał Miniajluk, skazany na 
śmierć za zamordowanie restaue 
ratora w Nadwómie. 

Przed egzekucja skazaniec zo» 


|czym prokuratur powiadomił 
Miniailuka o terminie ezzeku* 


stał zbadany przez lekarza, po | 


cji. Zbrodniarz, który miał na 
sumieniu kilka morderstw, nie 
'zgodził się na przyjęcie grecko- 
katolckiego kapelana  wiezien* 
nego. 


Przy  straćteriu Miniajluka 
asystował Trybunai i komisja 
lekansk> 


nia, jak to już donosiliśmy 
wczorai, zbiorą się sztaby pos 
szczególnych stronnictw celem 
zajęcia stanowiska wobec wy» 
borów: 

Dziś odbędzie się posiedze» 
nie komitetu ak 3 
Stronnictwa Ludowego, 17 b. 
m. radzić będzie komitet wykos 
nawczy ONR. (grupa ABC.) 
19 b. m. prezydium Z.Z.Z., 20 
b. m. komitet wykonawczy 
Stronnictwa Pracy, 25 b. m. ko 
mitet wykonawczy P.P.S. 

Jak więc z tego wynika, naje 
szybciej powzięło decyzję Stron 
nictwo Narodowe, a ostatnia 
zabierze głos P.P.S. 

Do akcji wyborczej przystą: 
vil natomiast całą parą D 
który ogłosił swój program wy 
borczy- 


ŻADAMY KOLONII! 


POWIEŚĆ 


z 


SENSACYJN 


Poradzki udał się do biura, gdzie przyjął inspektora 
chałę. Opowiedział mu o jakiejś tajemniczej damic ale 
w opowiadaniu. przeplatanym prawdą i kłamstwami, unikał 
wszelkich szczegółów, które mogłyby wprowadzić policję na 
trop Ireny. Wreszcie Puchała zapytał: 
ow jak to było owego wi eczora, gdy pan nagłe 


—- Owego wieczora?.. Owego wieczora... — za- 
sioni? „Poradzki* swą twarz, jak gdyby chciał od 
siebie odpędzić jakieś straszliwe wspomnienia. 

„Poradzki* — Slaweta zamilkł, a po chwili mil- 
czenia Puchała podjął znowu rozmowę: 

— Panie dyrektorze, skąd wziął się wtedy w 
„pańskim mieszkaniu obszarnik Zabluka? Czy znał 
ge pan przed tym? Czy był z panem w jakichś sto- 
sunkach handlowych? 

i Gdy padło nazwisko Zabluki, odsłonił? nagle 
Poradzki swe oblicze, spojrzał zdumiony na Pucha- 
łę i zapytał: 

-— Kto taki? Jak się ten pan nazywa? 

-.Zabluka, Stanisław  Zabluka, ziemianin z 
Sosnówki... Czy nic pan o nim nie słyszał? ` 

— Zabluka, Zabluka.. — powtarzał Poradzki, 
jak gdyby chciał sobie coś przypomnieć. 

Puchała widział jednak, z jakim trudem przy- 
szło mu to. Łatwo można spostrzec, z jakim wysił- 
kiem przypomina sobie „Poradzki* to: nazwisko. 
Twarz Poradzkiego wyciąga się chwilami, jak mas- 
kā... Oczy jego wyłażą na wierzch. Puchała dziwi 
się, czemu to lekarz pozwolił mu już wyjść z domu, 
skoro stan jego jest jeszcze tak ciężki... Tak, spra- 
wia wrażenie zupełnie nienormalnego... Puchała 
postanowił zwrócić uwagę na to lekarza i pani Ha- 
liny: trzeba oszczędzać nieszczęśliwego. 

__. Puchała lituje sie nad tym człowiekiem: acz- 
kolwiek zależy mu tak bardzo na tym, by dowie- 
dzieć się szczegółów, to jednak widzi się zmusżo- 
nym zrezygnować dzisiaj z dalszego śledztwa. Trud- 
zo, czekał już tak długo, zaczeka jeszcze trochę... 

_ Powoli zaczyna zbierać swoje protokóły, wkła- 
da je do teczki, a jednak, spoglądając na zmienioną 
twarz Poradzkiego, zapytał raz jeszcze: 

=- No, jak tam panie dyrektorze, czy przypom- 
miał już sobie pan? 

Wydaje mu się, że „Poradzki' wcale nie słu- 
cha jego pytania, szepce coś pod nosem, jak gdv- 
by do siebie: 

i — Zabluka... Zabluka... 

Nagle ogarnął go wstrząs, jak gdyby zbudził 
się z jakiegoś letargu... Twarz jego pokryła się ru- 
mieńcem. Oczy jego zajaśniały, odezwał się więc: 

— Tak, tak, przypominam sobie.. Zupełnie 


Tajemnica telegramu Nr. 1l 
o przyłączeniu się Stanów Zjednoczonych 
do wojny światowej 


który zdecydował 


— Jednakże, gdy mi pan przez” Jeden z 
Śle tekst ostatniej depeszy wysła 
nej przez Zimmermanna na a 


j współpracowników 
wyjął kartotekę oznaczoną nur lła wiadomość o rozszyfrowaniu 
merem 42 i zasiadł przed mae |tej depeszy władze 


WSPCŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


dokładnie... Ma pan myśli tego cziowieka, którego 
oni obrabowali, przypominam sobie, Zabłuka... 

Puchała, który wstał już i miał zamiar odejść, 
usiadł znowu, przysunął się do biurka, nachyli! się, 
chcąc lepiej łowić każde słowo: 

— A więc obrabowali go w rnieszkaniu pana? 
— zapytał raz jeszcze. — Ale któż to są oni? Prze- 
cież dotąd mówił pan tylko o niej, o tej jednej ko- 
biecie.. Czy zna pan osobiście Zablukę?.. W jaki 
sposób przybył do pana? 

Puchała zarzuca go pytaniami, 
znowy nie stracić wątka sprawy. 
j — A więc obrabowali go? — zapytał „Poradz- 
ki“ zdziwiony. 
©  — Niestety, nie tylko obrabowali.. Zabluka 
zmarł w pańskim mieszkaniu — powiada Puchała, 
obawiając się jednak, czy te słowa nie wywołają 


w obawie, by 


"nowego wstrząsu. 


Ale Poradzki zřywa się z miejsca i krzyczy: 

— Mój Boże, a więc jednak zamordowali go! 

— Nie wiemy, czy go zamordowali, czy sam 
zmarł. Lekarz stwierdził co prawda, że nieszczęśli- 
wy zmarł z przerażenia... Prosżę pana bardzo, 
niech się pan uspękoi £ opowie mi, jak do tego do- 
szło? Kto to wzywał telefonicznie pomocy? 

— A więc ten nieszczęśliwy zmarł west- 
chnął Slaweta - „Poradzki”, — I to u mnie w do- 
mu! 

—- Sądziłem, że już panu o tym mówiono... 

— Zmarł u mnie. w domu — wzdycha „Po- 
radzki* i jak gdyby wcale nie słucha tego, co mówi 
Puchała. 

Puchała czeka spokojnie, aż uspokoi Się. 

-— Panie dyrektorze... Co było nie jest.. Nie 
wróci... Zabluka nie zmartwychwstanie... Spra- 
wiedliwość wymaga tego, by złowić winnych i uka- 
rać.. Proszę więc ułatwić mi zadanie i opowiedzieć, 
jak to wszystko byłą, Skąd znalazł się on u pana w 
mieszkaniu? 

Jak widać, Slaweta - Poradzki uważał, że już 
czas pogodzić się z tą myślą, iż Zabluka nie zmart- 
wychwstanie. Żresztą nigdy go nie widział. Uspo- 
Koił się więc trochę i powiedział: 

— Przyprowadziła go do mnie. Przed tym ni- 
gdy go nie znałem... 

— Kto go sprowadził? — zapytuje znowu Pu- 
chała. 

— Ona... Itys... 

— Acha... A po tym? Kto wołał telefonicznie o 
pomoc? 


Jak tylko do Niemiec dotare 


niemieckie 


Nr. 260. 


| mne za 

— Ja... Ja... — zawołał „Poradzki”. — Tak, jA 
chciałem wołać o pomoc... - 

— W jakim celu? 

3 — Bo chcieli obrabować Zablukę.. U á 


EZ Z O E OA OE 
A A 


I na to znalazł się sposób. 


w domu... W mojej obecności... 

— Któż to są oni? 

— Bylo dwóch osobników... W masce... 
wolwerami w ręku... 

Inspektor Puchała spogląda na niego zdumió, 
ny. Jak widać, tego się nie spodziewał Zapy! 
więc: 

—— Dwóch bandytów? 
Irys? 

— Tak, tak, to ma z nią związek, bowiem do” 
piero wówczas zrozumiałem, z kim mam do czyn” 
nia... : 

— Może opowiedziałby mi pan szczegółowa a 
wszystkim? i 

— Tak, przypominam sobie wszystko dokła? 
nie... Zabluka przybył w towarzystwie Irys... #2 
czął z nią rozmawiać o budowaniu pałacu obok J 
go majątku... , 

— Acha, a więc ona znała Zabłukę? 

— Oczywiście... ” 

do mieszk 


— I ci dalej? 

— Nagle ktoś zapukał do drzwi, 
nia wpadło dwóch zamaskowanych osobników» 
Domagali się pieniędzy... Pamiętam, jak ten nies? 
częśliwy pfzeraził się... Pobiegłem do telefonu" 
Oderwali mnie... Ona im pomagała... 3 

— No? I cóż dalej — słucha w najwyższym 14 
pięciu Puchała, widząc, że „Poradzki” zamilkł na 
chwilę. — A czy nie wie pan, kim są ci dwaj 050 
nicy? 

— Nie... To byli zwykli bandyci... Chciałem 
biec do okna i krzyczeć. Nie pozwolili mi jednak 
Krzyknąłem do Zabluki, by dał im pieniądze, ! z 
taki sposób ratował siebie i mnie. Sądziłem, 
e: Modi pieniądze i odejdą, a wtedy wezwą 
icję... 

— No, co dalej? , 

— Nagle słyszę jak jeden z bandytów powiade 
do Irys wskazując mnie: tego musimy zabrać ze É 
bą.. Broniłem się... Więcej nic nie wiem... 
głowa... d 

-` — Tak bardzo pana boli? — zapytał niesp” 
kojnie Puchała. s 

— Strasznie — wzdycha Poradzki. — Jak gdy” 
by jakiś ogień palił mnie we wnętrzu... Panie 
spektorze, jestem kaleką, zrujnowanym człowie” 
kiem... Lekarz oszukuje mnie i moją żonę... "3 
scy mnie oszukują... Sądzę, że najlepszym wyjście” 
dla mnie, jedynym wyjściem jest samobójstwo*: gk 

Puchała poczyna znowu pocieszać go, ale J 
widać sam nie wierzy temu wszystkiemu, Co ref 
wi... Ujrzał znowu nieprzytomnego chłopca Z 


radzki” 


kułowa, jest przekonany, że również i „Por 
def” 


Ź re 


Jaki związek ma to 4 


nie wróci nigdy do siebie... 
Ale tak jak przed tym, tak i teraz minęła, 
resja... Stało się to szybciej i wcześniej, aniżeli 
chała sądził. (Dalszy ciąg jutro): g 
rzenia, że telegram ten dost 
się w niewłaściwe ręce- Roz 
miejąc jego doniosłość, WY 
liśmy go jednocześnie 
różnymi drogami: przez 
kę Północną, przez Szweci 
przez urząd telegraficzny W 
EYRE TONIS, | 
— Doskonały pomysi 
przerwał jeden z posłów, zryw 


1 5 


Jeden z większych dziennie | jąc się z miejsca — i dziwi 


dres Bernstorffa (ambasadora 
niemieckiego w St. Zjednoczo» 
nych) za pośrednictwem nasze: 
go ambasadora w Berlinie, roz: 
szyfrują ją w mojej obecności. 


szyną do liczenia. Na oczach |zaczęły szukać tego, na którego 
zdumionego pana Page poświęć by można było zwalić winę za 
cił się ciekawej i zawiłej pracy, to. Wzięło pod uwagę wszyst- 
której każdą fazę wyjaśniał am |kie możliwości. Nie pomyślano 
basadorowi mężczyzna w okue |tylko o tym, że szyfr mógł pé 

a. 


Rząd amerykański zgodził | larach. przejęty przez nieprzyjacie 
bię na to i aGibasadór Page jest; Po trzech godzinach usilnej |Duma niemiecka  przeszko» 
z całą pewnością jedynym cue| pracy zdołano otrzymać dokład | dziła kierownikom nież 
dzoziemcem, któremu było das|ną treść telegramu, który |mieckiej nawy państwowej 
mym przekroczyć jedyne wj brzmiał: wziąć pod uwagę tego, że głów 
swym rodzaju sanktuarium, mia! „Zimmermann do Echardła|ny szyfr, nad którego opraco» 


przez Bernstorffa. 


nowicie, Inteligence Service.. 
Ściśle tajne, rozszyfować ma 


Przy jednym z biurek siedział 


jakiś mężczyzna w okularach, |tylko adresat. Proszę spalić 
otoczony swoimi współpracowe j| wszystkie kompromitujące ine 
nikami. strukcje. Instrukcje mają być 


Na biurku leżałą depesza do , rozgłoszone dopiero gdy wypo 
Bernstorffa zakomunikowana į wiemy wojnę Stanom Zjednoe 
przez Gerrarda. Oto jej szyfroz Í czonym. Zachować w ścisłej ta: 
wany tekst: jemnicy telegram numer 11... 

„Berlin 27. 5. 17 20. — Dziękuję — oświadczył 
129436745289045 98271 8521569 | ambasador amerykański, gdy 
056509812456 0984321504 9833 | mężczyzna w okularach odczy= 
193246650982398234 8 39 89043 |tywał mu to — To mi wystar- 

— Proszę mi podać wariant | czy... 
numer 42 — polecił mężczyznaw|  Opuściwszy zaś gmach Inte» 
okułarach jednemu ze swoich ligence Service wysłał depesze 
wspópracowników. 

Następnie zwracając się do niósł, że był obecny przy roz 


niem pracowano całymi latami 
i którego pilnowano jak oka w 
głowie, został przejęty przez 
Anglików. 


ków amerykańskich podał wia: 
domość rzekomo z Wiarygodne 
go źródła angielskiego, w któ: 
rym rzekomo podawał szczegó” 
łowo jak to jednemu z agentów 
państw sprzymierzonych,  doż 
skonałemu  ełektrotechnikowi, 
udało się zakraść do gmachu 
ambasady niemieckiej w Me- 
ksyku przywłaszczyć sobie tecz 
kę ambasadora i sfotografować 
wspomniany telegram 


Aby jednak całkowicie zde: 
zorientować Niemców inny 
dziennik amerykański podał in 


Znajdujemy się obecnie w po na wersję. Telegram został wyę 
siadaniu treści depesz wymie» Słany z Berlina do W aszyngło: 
nionych wówczas między nież, 


mieckim ministerstwem spraw 
zagranicznych, a rozlicznymi 
ambasadami niemieckimi. Czy: 
tanie ich jest tym pikantniejsze. 
jeśli weżmie się pod uwagę, że 
zarczem depesze 
jak i odbiorców były przejmo= 
wane i rozszyfrowywane przez 


Anglików i Amerykan. 
| do Bialego Domu w którym do | 


Zresztą Anglicy nie zamierza 
U rozpreszyć złudzeń Niemców 


swego dostojnego gościa, wy» szyfrowaniu depeszy do Bern: tic zamierzali nasunąć iw przyź 


że metody zastosowane 


!stortia : 
d 1 


jaśni!: 


— Telegram został wysłany ;brzez Anglików nie podlegają | 


27:ego o godzinie 8 wieczorem. *"dnej dyskusji. 
Z dodatku do szyfru wynika,i Wobec takich dowodów Wil 
że nalsży zasiosować da rozsz* "on. który wahał sie do ostat 
BE m lire cZĘ W | * i sgu MATĘ Wiacoiń 


o „tory prosiłem. 


a 
A E 


jutuszczeuia, że szyfr ich 


-zostal 
pizcjęty. Nalezy więc ogłosić 
w jaki sposób zaznajomili się z 
‘treścią depeszy numer 11, nale- 
; se: wezynić tak spryt: 


1-4" 


{o 16: 
m au 3 


|. 


nadawców | 


j 


nu, skad Bernstorff wysłał ja 
Eckhardowi przez 
kuriera. Jeden z agentów 
państw sprzymierzonych zcołj 
w pewnej chwili przywłaezczyć 
sobie teczkę, którą wiózł kurer 
i podłożyć inną,. podobną do 
niej do złudzenia. 

Mimo to w parlamencie nie- 
ywieckim odbyło się tajne poż 
siedzenie, które było jednym z 
najburzliwszych podczas woj: 
nv. Opozycja gwałtownie ata: 
fowała Zimmermanna z powo» 
du ujawnienia tej tajemnicy dy 
lomatwcznej. Po widu gwak 
*»wnvch  interpclaciach =-br*ł 
mtos Zimmermann, który złożył 


r © 
RE SAL NBC 


specjalnego | 


- Nie jest wprost do uwie=! 


pan jeszcze, ze przejęli go “ 
rykanie. 


- w 
Zimmmermann odparł 2 * 


į śmiechem: 


— Ma pan rację, przejęcie 
peszy nie było trudne, ale b 
ona przecież szyfrowana! Ber 

— À pan przypuszcza, ze k 
można rozszyfrować tego 
stu. _ 

-= Nie — odpowiedział 
stanowczością minister. 

—— A to dla czego? dit 

-- Nie mogę panu ud ię 
bardziej szczegółowej odp% 
dzi. Niech ponownie przy! że 
tylko do wiadomości, 2€ ag 
isposńh rozszyfrować  nAsż 
wielkiego szyfru. 5 R 

limo tego zapewnienia "ję 
| vsnte Service znajdowa e: 
„w posiadaniu komi „shyn yt 
iszyłru i mogło obecnie ziel 
frować bez trudu najbar gs% 
iajne depesze wysylane # W 
niemieckie ministerstwo SP idh 
zagranicznych do niemie 
ambasadorów za granica. daw? 

Znajomość tego szyfru per 
lz Spizymierzonym „taką P że 
wage nad nieprzy jacielewź, sje 
zdołaliby prawdopodo þe? 
"oakonać Niemcy nawe Inte" 
Stanów Zjednoczonych. . zak 
vencia Ameryki DIN SON 
ęlko bieg wydzrzeń. 


ONIEC 


w i 5 i 

Korneliusza f e $ ż 4 i A 
priana. 
owiański: 
sława. 

Słońca wsch. 
zach. t7.51: 

j Księżyca wsch. 2.17 


zach. 12.44. 


KRONIKA HISTORYCZNA 


Cys 


Sedzi 
51L} W ubiegłą sobotę p. wicemi-| tego szpitala będzie całkowicie 
nister op. spol., dr. Piestrzyński, | ukończona na wiosnę 1339 Ya 
dokonał w Warszawie otwarcia} „Ro wstępnych przemówieniach 
pierwszej Wystawy ŚSzpiłalnic: |i czynnościach, związanych z o 


dech WA „s: : 
jak również zażhajomienie tych | 
np. kompletne instalacje roent: 


jda ąagiszerstych warstw | 
h.g A 


nie 
> 2 7 
słowa „szpital 


warstw z postępem polskiej me: 


668. Jan Kazin, twa, którą zainstalowano w lez |twarciem Wystawy, zabrał rów» |dycyny. | | 
1825, Zmar Boga t sklada koronę. | wym skrzydle wspaniałego gma! nież glos plk. dr. Miszewski, | MAMY SIĘ JUŻ CZYM PO- 
BELO PRES Rarog cha przyszłego, największego | prezes zarządu Wystawy, który CH WALIĆ... 
w Rogloszenie pierwszej republiki | szpitala wojskowego, obliczone* | podniósł olbrzymie znaczenie A. przyznać należy, że postęp 
1920. Yp ki go na 3 tys. łóżek, a mieszczą: | Szpitalnictwa w dziedzinie obron | ten jeśt istotnie nie mały | 
Chochoniew e > p lszewikami podl cego się przy ul. 6-go Sierpnia. | ności kraju, podkreślając przyj . Wśród wielu niezmiernie cie- 
1925, c". z M aei „Bateria] Nawiastem mówiąc, budowa tym, iż zadaniem Wystawy jest|sawych eksponatów Wystawy, 
Naro pz Polski do Rady Ligi między innymi spopularyzowa- świędczących wymownie o wsja 
ai Zwycięstwo 4 —Char: 


KE SZW SŁOWA LUDOWE: 
Wtkesjeg, Wał w Jecie, temu powie 


"i S0spodarzu tlusta będzie 


Plamy DY PRAKTYCZNE: 
uM Da bie iźnie przyżółcone że- 
= zudnj wrda  p.sy:| 


< Favié nu Pat, i 


szkoły. Mąż Pani 
=trpany i stąd ta po- 
a Giągłych sporów. Ta- 


u AN q = 
jaki Jest obecnie u męża, 


i wycz 


í które go 
I prz ani bezwzględnie ustę 
czułą, żę q- milczeć choćby nawe: 
da. Pani ś SIEJĘ Jej się wielka krzywe 
Jest Pani CTWY są zdrowszę, w ogóle 
si Pani pogar -ymalsza i dlatego mu 
Wać męża s«ięcić niejedno, by ur 
Materialne „.  SZUWam, że stosunki! 
wi T A u Pani nicszczególne i 
lié wysłać € możę Pani Sobie pozwo ; 
męża do sanatorium, więc | 
n jest w domu urzą- | 
miał przede wszyst 
brze się odżywiał, ai 
. Wiem na pewno, 


s=c- 
iA 


Na zdjęciu — bolon „L. O. P. P.” w momencie startu do lotu 
w Liege. W gondoli od lewej: inż. Janik i kp. Janusz. 


zupcinej równowagi | „SOFIA. Kpt. Janusz, „zalos wywiadu, w którym oświadczył: 
s o =T, ZACZ gi balonu „LOPP” udzielił ko-| — Byłem w Belgii świadkiem 


respondentowi sofijskiemu PAT | dużego zainteresowania ze stroe 
Sonion odl ny publiczności zawodami Gor- 
PY a Kw |don - Bennetta. Spotkaliśmy się 
tam z niezwykle serdeczną ma-z 
nifestacjąa kolonii polskiej. 
Wystartowaliśmy o godz. 
17.58 dn. 11 b, m. jako ostatni 
z kolei. Niebo było zaąchmurzoe 
ne. Dołem słabe wiatry. Wchoe 
dztmy więc od razu na 1000 m. 
Tam zastajemy wiatr szybszy ze 
skrętem w prawo. 
O godz. 23 przekraczamy Ren 
a wysokości 1500 m. . Nieco 


[4 


Żywiołowa nienawiść 


i U; s k 
“kiego, awida Żelechow= PLO A ty sądzisz teraz o później spotykamy 2 babRy, | 
asia cy zemstą wrócił h ag Nie wie d. które mijamy, nie mogąc ich roz 
oknie domu. Siadi Przy — ANa zaw dzisz? poznać. 
nie lek, owa ukoić wzburze:| — Śnie "| Ogodz. 1.30 przekraczamy lie 
usiedzieć , Zety. Ale nie mógł| — No to dobrze! — zatarł rę. | nie świateł lotniczych we Frank 


Ra GA Ą : CA kursie PATA z. 
20 zadom miejscu i był bar«|ce pan Dawid. — Masz tu pięć furcie hannowerskim. O god 


an EEE WOZY OO AA OOO A, DA | DN O 


IWśród chmur i poprzez śnieżyce 


szybował balon „L.0.P.P.* do zwycięstwa 


O godz. 11 pierwszy krytycz= 
hy moment. Górne chmury prze 
słaniają słońce. Balon się ozięe 
bia. Zrzucamy około 140 kg. ba 
lastu. Jesteśmy już przy połowie 
zabranego bałastu. 

O godz. l2-tej osiągamy 4500 
ne Znów chmury górne. Ponow* 
nie wyrzucamy 100 kg. balastu. 
Trzymamy się już tylko w chmu 
rach. sj 

„Około godz. 16 blisko Brati- 
sławy dostajemy się w śnieżycę. 
Sckodzimy na 800 m. Pozostaje 
nam załedwie 70 kg. balastu. 

Idziemy znów na wysokości 
5000 m. Trzeba ratować co się 
da. Śniegi zduszają znów ku 
ziemi. O godz. 3 jest bardzo źle. 
Wyrziticamy co można i jedzie- 
my ieszcze rar w górę. 

Jesteśmy o 4-<tej na 5700 m. 
Z obawą patrzymy, czy zejdzie 
słońce 2 górnych chmur. Chmw | 
ty są. ha 7000 ra. i mają kieru- 
nek boczny do naszego wiatru. 


Str. 5. 
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Jelenie skoki polskiej medycyny i... żółwi krok polskiego szpitalnictwa 


uiałym rozwoju polskiego lecze 
fictwa oraz wysokim poziomu 
rodzimego przemysłu, oglądamy 


genologiczne, całkowicie wyka 
nane w kraju, dalej — najróż 
niejszych rodzajów stoły, łóżka 
1 fotele chirurgiczne, jeszcze dæ 
lej — setki skomplikowanych 
maszyn i narzędzi: bormaszyny: 
piłki, strzykawki, cęgi, skalpel 
It p 

Wszystko lśni się niklem 
bądź chromem, wszystko zionie 
jakby Jakąś / tajemniczością, 
przejmiyłe trwogą, bo na myśl 
przywodzi bolesne zabiegi chi- 
rurgiczne, | równocześnie napa- 
wa radością, że daleko pozosta: 
wiliśmy za sobą śŚredniowiecz: 
hy prymityw znachorski, że w 
razie me daj Boże! —- jakiegoś 
wypadku czy choroby, współ: 
czesna medycyna ma już na- 
prawdę czym „reperować” czło: 
wieka. 

Na dziedzińcu . szpitalnym uz 
stawione kołumny kąpielowo = 
dezynfekcyjne Polskiego Czer- 
wonego Krzyża,  wiełki samo- 
chód, którego wewnetrzne - w 
rządzenie stanowi kompletną sae 
lẹ operacyjną, tudzież samołst 
sanitarny — RWD — 13. 

W podziemiach gmachu sapè 
talnego urządzono kino. Wye 
Świetla ono niezwykle ciekawe 
filmy propagandowe - dziedzi: 
ny szpitalnictwa. 

» CHOĆ WIELE JESZCZE 
POZOSTAŁO DO ZROBIE- 

NIA! 

Wracając jednak jeszcze do 

sal wystawowych, omówić nale- 


zy rozwieszone tam na Ścianach 


a 


Kitka razy lawirując, przedzie- ! liczne plakaty, krzyczące wiel- 


ramy się w samym pełnym słońc 
cu do gadz. 7.30. 


kim głosem o naszych brakach 
w dziedzinie  szpitalnictwa, © 


Jest to, ostatni: nasz: wysiłek. | przerażających lukach, które ce 


Każda godzina daje nam 60 km, 
najmniejsza jednak zmiana skoń 
czy nasz lot. Dostajemy śnieg. 
Ziemia cała w chmurach śnie: 
gowych.  Wyrzucamy ostatnie 


|rzeczy, nic to jednak nie zmiee 


nia sytuacj. l 

Spadamy > dość dużą szyb- 
kością i lądujemy w rzece Wi- 
dima 15. km. na południowo = 
wschód od miasteczka Trojan. 

Ludzie,. nadbiegli z sąsiedniej 
wioski, pomogli wydobyć sprzęt 
z rzeki, rozłożyć i wysuszyć, 
Ludność i władze przyjęły nas 
tak, że czuliśmy się przez cały 
czas, jak w domu. 

Władze przybyły na miejsce 


rychlej musimy wypełnić! 

Oto przejmujące krzyk tych 
plakatów: 

Polska ma zaledwie 668 szp: 
tali, z czego 150 powstało po 
wojnie! 

Z4amilionowa rzesza hudności 
wiejskiej —- nie ma szpitali! 

Spośród państw europejskich 
tylko Bułgaria i Grecja mają 
mniej łóżek szpitalnych, aniżeli 
Polska! Inne natomiast państwa 
europejskie przewyższają nas 
pod tym względem dość znacze 
nie, a np. Niemcy i Holandia— 
aż pięciokrotnie! 

Medycyna polska stoi na bar- 
dzo wysokim poziomie, zajmuje 


go H olony, gd vedit- idź i daj 4.30 pod wplywem wschodzące- | lądowania w pół godziny po lą: już jedno z czołowych miejsc w 
__"eronim Kon: y dził AEC O m padai "eain R go słońca nabieramy wysokości,| dowaniu. Jesteśmy trochę nie- Europie! Dalszy jej jednak po 
lal Dan drze, że jesteś! — zawo-! guje : A SE | dochodząc powoli do 3.300 m. spokojni o. wynik.. Liczyliśrny, myślny rozwój hamuje dotkliwy 
bie int awid, — Mam dla ciel Ob 3 "a 7 „| Warunki trudne. Wysoko chmujze dociągniemy do wieczora, brak warsztatów pracy lekar- 
mnie TES: Chcesz ŻAGObić ta Daj panowie ruszyli na mia: |, Ziemia przesłonięta chmura: |tymczasem musieliśmy lądcwać |skiej, jakimi są w pierwszym 
c= CK złotych? sto i „A się na zł któż | „nę, już o godz. 7.45. rzędzie szpitale! 
ce. Ale ra pan lupman zwykł był wra= To też musimy wytężyć wszy 
— Żeb f za co? SF d d Æ . . i z a 
bie YVŚ dał po FAE CORGON 1 łez Mikca T stkie nasze siły, by ten brak u- 
u j APManowi, pysku Jako Czekali piędlugo. Gdy jednak DINOL DONT najlepsza PASTA do ZĘB | | sunąćl  (Ł). 
= dl mu dać wynajęty pan H prosi ujrzał 
cło El iE chodzi o) zwy: zaa" < kk SE UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYROP ŻYWOKOSTU ŚWIEŻEGO 
zeb Mi Trzeba mu tak dać rs E sy ZA. FA Mgr. E. GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI I DROGERIE. SKŁAD GŁÓWNY 
Ocząmi © 7 RNO zrobi I A i CORONI ozęrtcrą WWA MIODOWA 1. Flakon 5 złośc, 
T iło przed dopiero na drugim końcu mia- 
za Hie mu jak się należy sta. Chwycił go za rękaw i rr i w = 
tap im, ty mu nis *. krzyknął: i 
żebyś A sk chcę. Ja chcę — Dlaczego uciekłeś? Nędz=! k | 
A napuchić Po mordzie, żęby| te stworzenie, psia krew! m 
Ei . cd, = A z PAC" = Ó - . - O - a 
Yáimu da © nienawiścią 3e] czego mu nie dałeś po pyskuć przyczyni się do uzupełnienia bibliotek żołnierskich 
naw; k la mu : a 5 ] p. 4 W dniu dzisiejszym rozpoczyna rza — wymaga szerszego omówienia.) my jej aż 25.733 tony za ogólną su: 
awiścią, jeżeli mogę dać z niex — Nie gniewaj się Daw'd =~ |młodzież szkołna w całej Polsce kil: , Te bowiem stare, zdawałoby się cał; me 2.590 tys. zł. 
mam? i co ja do niego odparł zadvszany pan Hiero- | kunastodniową zbiórkę makułatury| kiem bezużyteczne papiery, przeczyć, Cyt ŁAN Me ża dele 
AO stow nim. — Musisz mnie zrozumieć. | ha rzecz książki dla żołnierza. Hasło |tane gazety, skrawki papieru i t. d| Toteż na tym tle akcja białokezy: 
lęg wlaśn e chodzi! Dla:| Właśni t Ę SZA „|do tei godnej ze wszechstron powar:; które nieraz są istną zawada w na: z na tym tie akcja białokrzy: 
£ Mira E i z aśnie o tę nienawiść się roz-| , Ę : oazach GRE A EA posiadała ewojąj ska wydaje się być wprost konieczna: 
wł € cię Przygotować hodzitaf y Fazę, | cia akcji rzucił w słowach: .MEO:; szych domac posiada A| Zezwclił i wp 
jest „uchaj uwaze + Ni |Pęaa Ja go fax n mi. |DZIEŻ SZKOLNA ZAMIENIA BC ARGE ia 
świni 4 % $ upiman|<e poprostu patrzec na niego nie | ŻYTE ZESZYTY NA KSIĄŻKI L a EAE NEJ toniosiosć w 
— Aha mogłem, DLA BIBLIOTEK ŻOŁNIER=| Ocenily już dawno państwa zachod |życiu młodzieży szkolnej, która na 
Tu | é "a SK I C H“ POLSKI BIALY | nio = europejskie zawartość kosza doj pewno nie poskąpi tradu w celu ze- 
man ; upman lest lobuz T z ; ; KRZYŻ, który — jak to powszech-| papieru, będącego niewyczerpanym brania jak największej ilości makulatu 
lest cham, ann a m- Z uwagi na to, że pan Gie- 5, wiad-mo — współpracuje z czyn | żródłem surowca. U nas jednak dzie-į ry na ten smutny cel Uzyskany bo: 
Ynus, Pman jest Or= tonim nie chciał zwrócić otrzy- | nikami wojskowymi na polu szerze- | dzina ta riy martwym odłogiem, od | wiem dochód ze sprzedaży wszyst- 
— Hm. manych pięciu złotych, pan Da=_ nia oświaty wśród żołnierzy. biją się fatalnie na naszym krajowym KĘ tych papierów przeznaczy pał 
Tubma : wid skierował sprawę na droge| Sprawa makulatury, którą w pow»| rynku papierniczym, który, nie mo: | ski Biały Krzyż na zakup książek dla 
Man jes: gii lest sivoloc= Tun| sado R $ | 927] szechnej zbiórce ma zgromadzić mło-| pąc zaspokoić swoich potrzeb we: | bibliotek żołnierskich, odgrywających 
= ŚWińłach. P . RAE SA i dzież w szkole, zdaje tym samym nie! wnątrz, zmuszony jest imp rtować z|tak bardzo wielką rolę w szerzeniu 
k Wasz... Nag] jednak powództwo j ; ! zagranicy wielkie ilości makulatury. | oświaty wśród szeregów żołnierskich. 


| dalt. 


meit 


iako egzamin swego wyrobienia duż, 
chowego i ofiarności na rzecz żolnie= ! W zeszłym tylko roku sprowadziliśz | 
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W Lucku odbyły słę uroczy: 
stości, dla uczczenia jubileuszu 
-lecia kapłaństwa ordynariu: 
sza Diecezji łuckiej J. E. ks. bis 
skupa dr. Adolfa Szelążka. 


Zdjęcia nasze przedstawiają 
w fotomontażu poszczególne 
fragmenty uroczystości, 

Strona górna od lewej — Po 
uroczystym powitaniu przy bra 
mie tryumfalnej, J- E. ks. Pry» 
mas Kardynał Hlond odjeżdża 
w towarzystwie woj. Hauko » 
Nowaka na uroczystości jubie 
łenszowe. | i owa” ai. 


Strona górna — zdjęcie pra: 
we — Dostojny Jubilet J. E. ks. 


czenia jubileuszowe młodzieży |. W Wilnie odbył się z udzia: | Na lewo — fragment z uro: 


szkolnej wołyńskiej- 

„Strona dolna od lewej — Ks. 
biskup jubilat od ołtarza polos 
wego na pl. Kadedralnym bio- 
gosławi 
wiernych relikwiami św. An: 
drzeja Boboli. 


zgromadzone tłumy | 


ilem ` 10 
liisi Ogólnopolski Zjazd 
Związku b. Ochotników Armii 
Polskiej. 

Reprodukujemy w fotomon: 
tażu poszczególne momenty ue 
roczystości zjazdowych, któ: 


Strona dolna — zdjęcie pra« |rym udzielił swego protektora. 
Marezałek 


we — czoło procesji jubileuszo [tu Pan 


wej, zdążającej z pałacu Bisku: 
piego do katedry łuckiej. W 
pierwszym rzędzie postępują: 
ks. Prymas kardynał Hlond, 
nuncjusz apostolski msgr. Cor” 
tesi, senator Janusz Radziwiłł 
(w mundurze Kawalera Maltań 
skiego) oraz dostojnicy kościoe 


biskup Szelążek przyjmuje ży" | ła. 


zł. 10.00 0 na nr. 107048 
zł. 5.0 e o nr nr. 18483 
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Warszawa, Senatorska 37 


Edward Śmie 
gly » Rydz. 


tysięcy uczestników, | 


czystego nabożeństwa w Ostrej 
Bramie, celebrowanego przez J. 
E. ks. metropolitę Jabłrzykowe 
skiego. Podczas nabożeństwa 
nastąpiło zawieszenie przy cu: 
downym obrazie Matki Bo» 
skiej Ostrobramskiej, jako vos 
tam b. Oehotników Armii Pols 
skiej, ryngrafu, przyniesionego 
przez piesry patrol ze Lwowa. 


Na prawo — góra — por 
marsz pocztów sztandatowy 
w pierwszym rzędzie b. ochóli! 
cy — górale. 

Na prawo — dół 


złożenie wieńców na płycie 
Mauzoleum ze Minni 
ka Józefa Piłsudskięgo na Ro 


sie, przez Zarząd Główny 
ku z prezesem gen. Boba 
czem na czele. 


Paryż i Londyn za piebiscytem 


pilie ma ani chwili do stracenia“ 


PARYŻ, W stanowisku i 
tendencjach polityki francus- 
kiej w st u do Czechosłoe 
wacji dokonała się w ciągu o» 
statniej doby daldko daca e 
wolucja, której pierwszą oznakę 
można było dostrzec już w nocy 

kpc; sa premiera Da 

ec, ie Francja wystąpiła 
pod adresem Rządu Czechosło» 
wąckiego z apelem, aby zacho» 
wał umiarkowanie i rozwagę. 


Rupił gołe ściany 


choć zapłacił za kino 


Ciekawa sprawa o oszustwo 
przy nabyciu kina stołecznego 
„Gdynia” była przedmiotem 
rozprawy wczorajszej w Sądzie 
Okręgowym w Warszawie. 
(Właściciele kina  „Gdynia” 
Bronisław Darkowski, Maria 
Darkowska i Karol Rychliński 
znależli nabywcę w osobie Hen 
ryka Traczyka. 

Ustalono cenę kupna na 
27.500 zł.. przy czym Darkows: 
cy i Rychliński zapewniali, że 
na kinie nie ciążą zadne zajęcia 
ani długi z wyjątkiem należnoś 
ci podatkowych, które nie prze 
kraczają 3.500 zł. Traczyk zgo» 
dził się dług w tej wysokości 
przejęć: 

W. dniu 11 października ub. 
roku spisano notarialną umo» 
wę, mocą której Traczyk sta: 
wał się właścicielem kina z 
dniem ł6 pażdziernika. W ak: 
cie oświadczono, że cena naby» 
cia wynosi 12.500 zł., z czego 
9,000 zł. Traczyk wpłacił weke 
slami a 3.500 przejmuje do zas 
płaty zaległości podaktowych- 

W akcie nabycia przemilcza” 
ne, że Traczyk uprzednio wpła 
cił gotówką 15.000 zł., aby w 
ten sposób zmniejszyć opłaty. 

Tymczasem 33 Urząd Skar- 
bowy, któremu w rzeczywistoś 
ci należało się przeszło 9.000 zł. 
w dniu 15 pażdziernika doko* 
nał rozmontowania zajętych od 
dawna maszyn i ruchomości i 
polecił zwózkę tych przedmio» 
tów do składów skarbowych, 
gdzie tego samego dnia zostały 
sprzedane za 7.700 zł. 

Następnego dnia Traczyk 
przekonał się. że kupił właście 
wie gołe Ściany. 

Kiedy zgłosił sie do Darkow 


skiego, ten oświadczył, iż jest 
jemu bardzo przykro, ale nic 
na to poradzić nie może. 

Na skutek! złożonej przez po 
krzywdzonego skargi prokura. 
tura pociągnęła do odpowiedzial 
ności Darkowskich i Rychlińe 
skiego za oszustwo. Prócz tego 
toczy się dochodzenie o uszczu 
plenie dochodów skarbowych 


przez fikcyjne wskazanie ceny, 


kupna: 


Na wczorajszej rozprawie 
Darkowski i Rychliński nie 
przyznawali się do winy, twier* 

ąc, że Traczyk brał na swoje 
ryzyko wysokość podatków. 


Z zeznań naczelnika urzędu 
skarbowego okazało się jednak 
że Darkowski prosił o przesue 
nięcie zwózki na następny 
dzień, kiedy to zarząd obejmie 
Traczyk. 


Rezerwiści — Niemcy sućectqy 


odmawiają posłuszeństwa władzom czeskim 


BERLIN. Donoszą z Eger: |czenia, 
Na terenie Sudetów ECM 


władze czeskie wezwały do sze 
regów z obowiązkiem natyche 
miastowego stawiennictwa, męż 
czyzn s rezerwistów. 
Prawdopodobnie chodzi tu o 
wezwania rezerwistów na ćwie 


przeprowadzane rów» 
nież”w innych okręgach Czecha 


słowacji. 

Jak słychać, wezwania takie 
otrzymało wiele tysiący Niem» 
ców sudeckich, którzy jednak 
nie stawiają się do oddziałów 
armij czeskiej. 


Argumenty publicysty Stefa 
na Lausanne w „Matm”, który 
otwarcie wystąpił za zasadą ple 
biscytu, i naczelnego redaktora 
dziennika „Le Jour” p. Balby, 
który zarzucał Prezydentowi 
Beneszowi, iż nie dotrzymał on 
swoich przyrzeczeń, poczynio» 
nych w czasie konferencji wers 
sańdkidj co do ukształtowania 
Czechosłowacji na wzór Szwaj 
carii, zostały podięte w ciągu 
dnia przez cały szereg  najpo: 
ważniejszych dzienników polis 
tycznych. 

„Le Temps” pisze, że dążenie 
partii Henleina do zerwania z 
Pragą jest dziś oczywiste. Jest 
rzeczą oczywistą, że kierowni- | 
cy Niemców sudeckich żądają. 
dziś nie autonomii lokalnej, lecz 
proklamują wyraźnie erwas; 
nie od Pragi. 

Jeden z dzienników Czecho« 
filskich „Journal des Debats= 
pisze, że incylndenty, mnożące 
się wtorku wieczorem, doe į 
wodzą, iż nie ma ani chwili do 
stracenia, jeżeli się chce zapo- 
biec krwawym zajściom między 
Czechami i Niemcami  sudece 


0d wtorku rząd 


powołuje rezerwistów pod br 


MOR. OSTRAWA. Od wto 
rku południa powołuje się na 
terenie Śląska Cieszyńskiego re 
zerwistów na nadzwyczajne ćwi 
czenia. 


Wezwania obejmują około 


dwóch roczników oraz specjali 
SON | ZE ENEA". IEEE 
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stosują obie strony walczące 


HANKOU. Komunikat chiń lty armii japońskiej i od siebie. 'są również znaczne. 


ski donosi o ostatnich walkach: 


jco następuje: Na południowym 


brzegu rzeki Jang:Tse natarcie 
Japończyków na linii: Żuiczang 
— Nanczang nie powiodło się. 
Górzysty charakter miejscowoś 
ci znacznie ułatwia Chińczykom 
obronę ich pozycji. Sytuacja zo 
staje bez zmiany. ł 

Na północnym brzegu Jangs 
Tse walki koncentrują się wciąż 
dokoła miasteczek Hyanmei i 
Guansin. Oba te miasteczka 
znajdują się w ręku a paai 
ków, lecz są izolowane od resz= 


Wczoraj Sytuacja przedsta» 
wiałą się w ten sposób, że w m. 
Guahsin otoczony został ode 
dział japoński, liczący 2 tysiące 
zołnierzy. Znajdująca się w Hu 
anmi dywizja japońska usiłu: 
je połączyć się z garnizonem w 
Guansin. 

Najbardziej zaciekłe walki z 
udzflłem wielkich ugrupowań 
wojskowych, toczyły się wczo» 
raj pod Szanczen- Straty japoń: 
skie ;wyniosły tam około 5 tys 
sięcy zabitych i rannych. Straty 
chińskie w kilkudniowej walce 

U 


Obie strony komunikują, że 
przeciwnik używa gazów trująe 
cych, przy czym Japończycy u: 
zvwają podobno gazu musztar« 
dowego; Chińczycy zaś jakie: 
goś zielonkawego gazu, który 
wywołuje kichaniea a nastep 
nie porażenie błon śluzowych. 

Komunikat chiński donosi, 
że energiczne działania lotników 
chińskich całkowicie paraliżowa 
ły ruch kolejowy na tyłach jas 
pońskich, wobec czego ruchy 
wojsk japońskich odbywają sie 
bardzo powoli. 


| słowackiej iest całkowicie 


kimi. 

W tych warunkach odroś?”. 
ła się na nowo idea plebiscyty 
jako sposób, który mógłby sot 
godzić namiętności i zabe 
czyć zagrożony pokćj. 

LONDYN. Kor 
P. A. T. donosi: 

Nie ulega wątpliwości, 
sada samostanowienia US, 
towała się głęboko w ciąg“ 
statnich czterech dni w pra? 
łach szerokich kół potica sA 

pz 


że » 
ug 


Anglii i że pomysł cha 
obszarów sudeckich od e 
fhosaci adnie coraz “=, 
cej zwolenników. PA 
Na wczorajszym posiedzeni” 
gabinetu brytyjskiego podet 
rozważania sprawy częskiej i 
mawiano również projekt wk 
słania na teren sudecki ko 
międzynarodowej i o d 
policji międzynarodowej dia d 
daremnienia starć między 
nością niemiecką i czeską. _„ 
Co do tego projektu nie por 
zięto żadnej decyzji, uwaza 
że należy zaczekać na rezulih 
nowych wysiłków, podj 
w celu uspokojenia sutuacd* 


czechosłowacki 


Mis. 


stów broni technicznych. arty 
powołano rezerwistów, kick 
odbyli ćwiczenia w roku U” 4, 
łym i tych, którzy mają I€, w. 
być dopiero w roku przyszł 


Nakazy stawienia się W 


szarach macierzystego pułk sg 
natychmiastowe. We WSE BY 
xich gminach śląskich we”, 
nia doręcza policja i zanć” . 
ria, która przewozi natychw je 
powołanych wprost na $ 
kolejowe. 

W wielu wypadkach sie s) 
zostawia się czasu na poż R 


am 


nie z rodziną i zlikwidow 


spraw osobistych- „o 


Granica nie jest 
zamknięła _ 
BERLIN, Niemieckie BI 


Informacyjne stwierdza., 
domość jednej z agench 


i ię 
cuskich o rzekomym 2 cho 
ciu granicy  niemiecko*CZ fak 


szywa: 
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Było to w; 
ER 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 


1 H g y si a + z . . 
Męża, Je „SIę Z rana stwierdziła z przerażeniem, że 
— UR ma w domu. Wszczęła energiczne po- 
eú w dod = dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
tym czasie Wa 
Siwka, k 
3E w ten sp 


ki „Wanda spotkała swego dawnego adorato- 
A the tóry od czasu jej zamażpójścia unikał 
zrotkął osób o niej zapomnieć. Ale obecnie gdy ją 
Reng ; „Jego odżyła z dawną siłą milość do Wandy 
Gaz” dzał. 
Wetski 7 W. prasi 
M znalezion 


R, Jana 


e ukazała się wiadomość, że w lesie wa- 
o zwłoki nieznanego mężczyzny, Wan: 
W drod prosektorium i stwierdziła, ze to zwłoki jej 
odze powrotnej ssktorium zrodziło si jej 

pod, podejrze Ą Ą ) z prosektorium zrodziio się w JEJ 
ię zas przesłu chu, że zabójcą Józefa jest Jan. To też gdy 
R żówi i za ania zapytano ją czy ktoś nie odgrażał się 
dej, calkowicie nie był o nią zazdrosny została tym pyta: 
zgadnie sędzie, wytrącona z równowagi. To wydało się po» 
t do pog X Śledczemu, który przyparłszy ją do muru 


9 Podania : : 
> nazwiska i adresu Jana. 
Stat lim go eczcrem J 


wóc A ł a 
Ni, Śch agentów którzy kazali mu udać się z nie 


J ; 5 
5 ON mając innego wyjścia, musiał udać się 
Mogło na 1 drodze zastanawiał się nad tym, co się 
że Miąło Ee placa Czy ktoś go zadenuncjował? A mo 
Gdyby iS Jakiś związek z zabójstwem Józefa? 
m RE „tak było, to czego chcą od niego? 
ałoby A yC zeznania?.. Ale czy wówczas ścią- 
zan Sł0, e AUR Śledczego. Sędzia wskazał mu 
Dytał go: i papierosa, a gdy Jan zajął miejsce, 


A Niż Pan pali? 
FS Dzók a 
zd Pana o 4 chyba pana, dlaczego sprowadzono 
az Pan ak późnej porze?.. Idzie o drobnostkę... 
P będzie wolny... 
PB > pewną ulgę... Myślał już, że to coś 
4 že to drobnost mężczyzna, oświadcza prze- 
D R 
tył Jay, caem, dziwiło mnie to bardzo — oświad- 
taj mni zy mogę wiedzieć, w jakiej sprawie 
2Y zna pa ziałem panu, jest to drobnostka... 
Ad aaite Józefa Biernackiego? 
+ Dyt to mój dobry kolega... 
Sędzia „Dobry kolega? 
€dczy wypuścił z ust smugę dymu, 


spo, 
Blądał 
Pytaj. Przez chwile na papieros, a w końcu za- 


~ 1 : 
Sle JAN insty Pan się z nim nie kłócił? 
dzia, Y KE townie zadrżał. Słowa te sędzia 
al, żę Jan tedział takim tonem, jak gdyby wie- 
— Tak ; dei się z Józefem z powodu Wandy. 
~ Kieg, 180 razu pokłóciliśmy się. 
~ Mnie (0 Było? 
Woden, Czy + GU przed ośmioma miesięcami. 
są kłótni? ze mi pan powiedzieć, co było po- 


Pytani rob 
` u. nostka — odparł Jan, dziwiąc się temu 
jeg, nagle 

Mość „Przeszyłą 


Al nie „A go straszna myśl: Czy tegi ten 
Br Bodejrzenie jg) 7eWA go o zabójstwo Józefa? 
Scież „| musiałby mu ktoś podsunąć! 


Areg 4 sędzi ż 
Mygztować, Ei nie znał go. Jeśli kazał go 


zy, at mu opon. Musiał? mu podsunąć tę myśl, 
Zefe licy kry Je dzieć, że egzystuje człowiek na- 
Ga iernackim ek: gktóry pokłócił się z Jó- 
Sta} SAY Janow; powodu Wandy. 
zaj s blady jap zemknęła przez umysł ta myśl, 
die, Wał Się nie no, a jego oczy, w których 
4 Pokój, spoczęły na tęgim mężczyź- 
Zaz ia śl | 
zła w sy 7 ujrzawszy nagłą zmianę, jaka 
— Złapał ana, pomyślał z zadowoleniem: 
dop, Z rzą tego ptaszka!.. 
Tym Kiger drobnostki można pokłócić się z 
ę Ówczas za zdziwienie sędzia. 
Elos Saz, teraz 4 ʻa to dla mnie poważna sprawa, 
ana, azam to z głupstwo... lekko drżał 
= co Pp 


Dko ate wówczas się pokłócili? 

kopię Kobietą R odparł cicho Jan. 

była ży Niejednokrotni pana głupstwem? Z powodu 
z paniy tnie prowadzono wojny.. Kim 
ana dławiło w 

tea Eg Już tera po” Ogarnął go przemożny 


o zaba; "7 Przekonany, ż i i- 
E Sna tęjstwo Józefa >e Suma podej 
e kolem; 72 O — jąkał się Jan... — by- 


Eha ©czeżną żo: ER 
czego ; żona zakiiego... 
Prosto w a tak drży? — spojrza: mu sg- 


i 


Jan przybył do siebie do domu zaz. 


| 


— A 0 0 ERO ORA r Ni amd | |. e NAA. EEEE OZZIE ZY 


— Nie... nie drże... — trzęsły Janem tak silne | pokoju, założy wszy ręce do tyłu. — Chcę tylko, 
dreszcze, jak gdyby nagle dostał gwałtownego ata- | aby powiedział pan prawdę. 


ku febry. — Jaką prawdę? — Janowi oczy oma! ii- wv- 
— Czy znał pan żonę swego kolegi przed jej | łaziły z orbit. ü, 

za mąż pójściem? — No, prawdę. YAANI: 
— Tak... znałem ją... — Nie rozumiem, o co panu idzie... 
— Pan ją chyba kochał, a pański kolega, jak Sędzia śledczy ziiżył się do Jana, polożył mu 


to się często zdarza, stał panu na drodze i w końcu | rękę na ramieniu i spojrzawszy mu prosto w oczy, 


z nią się ożenił? Czy tak było? oświadczył: 


— Grajmy lepiej w otwarte karty! Przecież 


i tak pan przegrał... 


na.- 


wiek ma nerwy... 


szkaniu?.. 


przekonany. 


krzyknął Jan. 


pierosa. 


go rodzaju wypadki.. 


— Nic nie rozumiem!.. — silnie drżał głos Ja- 


— Przecież pan wie o wszystkim. Dziwi mnie 
pańskie zachowanie. W jakim celu potrzebna panu 
ta maska? Niech pan się przyzna... Zdarzają się te- 
. Miłość, zazdrość... hm.. czło- 


Ale do czego mam się przyznać? 
— Pan go tam na miejscu... czy gdzieś w mie- 


— Jezu Chryste! — zerwał się Jan z krzesła — 
Pan przypuszcza, że ja... że ja?.. 

— Nie... Nic nie przypuszczam — odparł ze 
spokojem sędzia śledczy — Jestem o tym głęboko 


— Że zabiłem mego dawnego kolegę? — zawo- 
łał Jan głosem pełnym rozpaczy. 

— Krzykami nie zdoła pan zamaskować praw- 
dy. Powiem panu tylko jedno: Jeśli pan przyzna 
się do winy, kara będzie łagodniejsza... 

-— Jestem niewinny!. Jestem niewinnyt. —- 


,  — Czy można z panem mówić spokojnie? — sę 
fdzia śledczy z powrotem zajął miejsce i zapalił pa- 


— Ja... Mordercą?.. Jezusie kochany, przecież 
ja nigdy na'nikogo nie podniosłem ręki! 
— Proszę odpowiedzieć, dlaczego wywabił pan 
Agent ujął go za ramię i wyprowadzając z po- | kolegę z mieszkania akurat o trzeciej w nocy? Co 


koju, krzyknął: pan mu powiedział? Gdzie pan się z nim udał? 
— No, nie gadać dużo! Będziesz już gnił w kry- — Nie spotykałem się z nim od siedmiu miesie 
minale! cy — otarł pot z czoła Jan. 


— Pan kłamie. Spotkał się pan z nim w nocy 

Sędzia nie spuszczał z niego przenikliwego | na czternastego kwietnia. Tej nocy pan go gdzieś 
spojrzenia. Janowi krew uderzyła do twarzy. | wywabił i zamordował... 

Chciał zapytać w jakim celu stawia mu się te wszy- — Mogę wezwać świadków, którzy zeznają, 

stkie pytania, bał się jednak wtrącić jakieś zbędne, | że tej nocy spałem w domu — rzekł Jan zdławio= 


niepotrzebne słowo. nym głosem. s 
— Tak, tak było... — odparł szeptem. — Kim są ci świadkowie? 3 
— Po tej kłótni staliście się z pewnością za- — Mój brat i bratowa. i 

ciekłymi wrogami? — Brat nie jest miarodajnym świadkiem. Zre- 
— Nie... sztą pomówimy jeszcze o tym. Pytam tylko pana 


— Nie? To dziwne. Na ogół jak ktoś z kimś się , o jedno: czy przyznaje się pan do tego, że nienawi- 
pokłóci, później nie czuje do niego wielkiej sympa- | dził pan swego dawnego kolegę? 
tii... Czy nie znienawidził pan człowieka, który za- | — Nie. Bolało mnie tylko, że ożenił się z kobie- 


brał panu ukochaną kobietę? Komu będzie pan tą, którą kochałem. 
opowiadał takie bajki... A jeśli kogoś się nienawidzi, 


Sędzia śledczy zapisał coś w aktach, a następ- 


to jest się gotowym sprzątnąć go nawet z drogi... | nie wezwał agenta i kazał zaprowadzić Jana do Cen 

Szczególnie jeśli sprawa dotyczy kobiety... Dlaczego | tralnego Aresztu. 

patrzy pan na mnie w ten sposób? Czy pan o tym — Jestem aresztowany‘? — zawołał zrozpaczo- 

nie wie? Czy naprawdę pan o niczym nie wie? — | ny Jan. 

sędzia śledczy wpił przenikliwe spojrzenie w Janie. — Na razie jeszcze nie pozwalamy mordercom 
Jan siedział jak na rozżarzonych węglach. Pa- | przebywać na wolności — odparł zjadliwie sędzia. 

trzał na sędziego śledczego szeroko rozwartymi oczy Jan chciał jeszcze o coś zapytać, jeszcze coś po- 

ma i drżał cały. wiedzieć na swoją obronę, ale agent ujął go za ra- 
— Nie wiem, czego pan chce ode mnie... — | mię i wyprowadzając z pokoju krzyknął: 

odparł ciężko wzdychając. — No, nie gadać dużo! Będziesz już gnił w kry 
— Nic od pana nie chcę — oświadczył sędzia, | minale! 

który podniósł się z fotela i zaczął spacerować po (Dalszy ciąg jutro). 

Ry ŻYRÓPY SĄ Gt HWOGOGOOEGOGOGOE 


-—Tragiczny zgon zakonnicy 


L Detknąwszy przewodów, została Śmiertelnie porażona prądem 


rządki w piwnicy. 


przy ul. Hetmańskiej nr. 44 w 1 5 
Przy tablicy rozdzielczej star: 


Warszaw'e, wydarzył się Śmiere 
telny wypadek porażenia prą: |sza siostra Jastrzębska sama po» 
dem. 24-letria Józefa Kubia: bieliła ścianę, nie pozwalając ni- 
czyk, będąca na aspiracji od | komu dotykać tablicy i kabli. 
dwóch tygodni w zakonie, wraz Kubiaczyk zauważyła pod ta» 
kai. z wychowankką zakładu Ż2-let+ blicą paięczyne i chcżc ją usu- 


nią Janiną Borejszo, pod nad: ¿nać włożyła za tuolicę rękę. Nim 
zorem starszej siostry Annv Ja- a siostrą Iastrzebska zda» 


W zakładzie SS. Elżbietanek | strzębskiej przeprowadzały po żyła podbiec, Kubiaczyk padła 


na ziemię martwa. 


Kubiaczyk bieląc wapnem 
piwnicę miała ręce mokre, į 
również i podłoga kamienna bye 
ła mokra, co było przyczyną po- 
razenia gdy dotknęła przewo- 
dów elektrycznych znajdujących 
sie za tablica rozdzielcza 


DUCO lakiery do aut i rowerów oraz 
wszelkie inne materiały farbiarsko - 
malarsko - lakiernicze. 
»FARBOBLASK« 


Kraków, w Pyry ddia 29 


Z Teatru im. J. Stowackiego 


Piątek; „Jan“ 
Soboła: „Gdzie diabeł nie może...“ 


REPERTUAR KIN: 


ADRIA „Dunia, córka pocztmistrza““ 
APOLLO „Marco Polo“ 
ATLANTIC „Strzelec z Bengali“ i „Ma 
newry huzarskie* 
DOM ŻOŁNIERZA „Prawda zwycięża“ 
LOPP. „Groźny Bili“ i „ Nie odchodź 
odemnie* 
PROMIEŃ „Znachor* 
STELLA „Robert t Bertrand“ 
SZTUKA „Pensjonat mimoza“ 

WIT „Drapieżne maleństwo“ 
WANDA „Złotowłosa“ 
UCIECGA „Druga młodość“ 
FOTOPLASTIKON, ul. Szczepańska 5. 
„„Austria * (Góry śmierci). 


RADIO — KRAKÓW 


Piątek, 16 września 1938 


8.10 Muzyka, 11.57 Transmisja syg- 
nału czasu, nejnał z wieży Mariackiej 
14 Muzyka. 15.10 Lokalue wiadomości 
gospodarcze, 17 „Dokąd jechać w świę 
to“, 17.55 Wiadomośai bieżące, 18 Po- 
gadanka, 18.10 „Pociąg do nieba* — 
audycja muzyczno — słowna, 21 J. 
Kędziora „Pani Kaletowa'”, 22 Lokalne 
wiadomości sportowe. 


(Reszta programu ogólnopolskiego 
wewnątrz numeru). 


Z sali Starego Teatru 


Ram Gopal 


” Chyba występy słynnej, boso- 
nogiej tancerki Claire Bauroli do 
starczyły naszemu miastu tyle 
dogłębnych wrażeń artystycznych, 
ile przedwczorajszy wieczór hin- 
duskiego tańca, we wykonaniu 
fenomenalnego artysty. Ram Go- 
pal odznacza się niesamowitą 
wprost techniką; ciało jego jest 
giętkie jak trzcina, ruchy niewia 
rygodnie płynne, skoordynowane 
z arytmią irytmem muzyki. Oczy 
wiście, materiału tanecznego nie 
otrzymujemy in crudo; jest on 
przeiiltrowany przestylizowany dla 
naszych wymogów, niemniej ze 
scen tanecznych emanuje przej- 
mujący czar i urok. 

Ram Gopal sugeruje nam to 
taniec pawia, to chłopca, bawią- 
cego się swym latawćem, inter- 
pretuje bogów indyjskich dyskret 
nie a przekonywująco. Szczytem 
wirtuozerii jest wykonany przy 
melodii bębna, z akompaniamen- 
tem dzwoneczków taniec kobry, 
pełen żywiołowości i wyrazu. 
Publiczność, wypełniająca szczel 
nie salę Starego Teatru, enłuzja- 
stycznie oklaskiwała produkcje 
młodego, bo ośmnastoletniego tan 
cerza. Zapewne Ram Gopal pow 
tórzy swój występ, dostarczający 
tylu niezapomnianych iż 

wi.) 


Miejski Urząd Obwodowy ill. Z 
dniem 15 września b. r. utwo- 
rzono Miejski Urząd Ob- 
wodowy lIl dla dzielnic miasta: 
IH Nowy Świat, IV Piasek, XII 
Półwsie, XIII Zwierzyniec i XIV 
Czarna Wieś ze siedzibą przy 
ul. Marszałka Piłsudskiego 29, 
oraz Ekspozyturę tegoż urzędu 
dla dzielnic XII i XIII przy ul. 
Słonecznej 4. Równocześnie 
gnie likwidacji dotychczasowy 
M. Komisariat Obw. VI. Sprawy, 
które dotychczas załatwiały M. 
Urzędy Obw. I i IV w odniesie 
niu do dzielnic II, IV i XIV, 
będą załatwiane przez M.Urząd 
Obwodu IIl. 
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OSTATNIE 


WIADOMOŚCI PORNNE 


Seria wypadków ulicznych w jednym dniu 


W ciągu środy zdarzyły się w 
naszym mieście nast. wypadki 
uliczne: Na ul. Franciszkańskiej 
spłoszył się koń w zaprzęgu P. 
Kurlety z Ochojna i dyszlem fur 
manki wybił dwie szyby we wo- 
zie tramwajowym. Z kolei na ul. 
Grodzkiej samochód  oscbowy 
Melity Zilzowej wpadł na moto- 


poc Aka ai 


ze ze ; stojącym 1 na przystanku _Wo* 


zem tramwajowym linii Nr. 


1. fskórka. 
Skutkiem zderzenia uszkodzono 


Wreszcie wieczorem na Nowej 


karoserię motocyklu, a szoier sa|Olszy wywrócił się wóz z dwo- 
mochodu W, Kusina poraniony jma pijanymi pasażerami, który- 


został odłamkami rozbitych szyb. 


mi byli; dorożkarz Bolesław Gó- 


W godzinach popołudniowych frecki i kaiłarz Jan Zwoźny. Do- 
na ul. Karmelickiej samochód ].jroźkarza, który złamał sobie oboj 


Oszuty potrącił nieostrożnie jadą jczyk, 
rowerze W. Cholewę, jopatrunku do domu, 


cego na 


odstawiono po założeniu 
a kałlarza 


który upadł na jezdnię, doznając |z potłuczoną silnie głową prze- 
potłuczenia głowy i zdarcia na-|wieziono do szpitala Św. Łazarza. 


Trup o północy na drodze wiejskiej pod Krakowem 


Około północy dn. 3 lipca br. 
jak o tym wówczas donieśliśmy, 
na drodze z Dojazdowa do Su- 
lechowa pod Krakowem} zdarzył 
się wypadek śmiertelnego postrze 
lenia człowieka. W krytycznym 
czasie szedł,do Sulechowa 25-let- 
ni szoler i rolnik Andrzej Pienią 
żek, przyświecając sobie ręczną 
latarką elektryczną. W tym sa- 
mym czasie z przeciwnej strony 
szli trzej mieszkańcy Dojazdowa, 


między którymi był niejaki Ed- 
ward Socha. Gdy ci zażądali, 
aby Pieniążek zgasił latarkę, do- 
szło do sprzeczki, podczas któ- 
rej Pieniążek wystrzelił z rewol- 
weru i położył trupem śp. Edwar 
da Sochę. 

Pieniążek, który po wypadku 
sam oddał się w ręce policji w 
Krakowie, stanął wczoraj przed 
trybunałem sądu okręg., oskarżo 
ny o morderstwo. Jednakowoż 


na podstawie zeznań świadków, 
którzy stwierdzili, że Socha był 
uzbrojony w siekierę, Sąd zmie- 
nił kwalifikację przestępstwa i na 
zasadzie art. 230 $ 2 R. R. ska- 
zał osk. Pieniążka na 4: lata wię 
zienia. _ Trybunałowi przewodni- 
czył s. s. o. dr Bartynowski, wo- 
towali: dr Wsołek imgr Jeżowiec 
ki, oskarżał prok. dr Leski, bronił 
adw. dr Józei Woźniakowski, po- 
wództwo cyw. wnosił dr Kruh. 


Zawiadowca i kasjer stacji kolejowej na Grzeqórzkach 


skazany na trzy lata więzienia za sprzeniewierzenie 38.000 zł. 


Wczoraj przed trybunałem są- 
du okręg. w Krakowie zasiadł 
na ławie oskarżonych 51-letni 
Józet Śliwa, b. zawiadowca ikas 
jer stacji kolej, Kraków — Grze 
górzki, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, że w latach 1930 do 
1937 jako urzędnik sprzeniewie- 
rzył kwotę 38.617 zł. 61 gr., o- 
raz przerobił trzy zaświadczenia 
przewożowe i użył je jako auten 
tyczne. Oskarżony, ojciec trojga 
dzieci, przyznał się do czynu, 
|A| W NA 


Z ruchu ui al aia 
w Krakowie. 


P. P.S. zwołuje wielki wiec 


W niedzielę, dn. 18 bm. odbę 
dzie się w Krakowie „wielki 
wiec ludowy, zwołany przez P. 
P. S. Według zapowiedzi, głów- 
nym mówcą na tym wiecu ma 
być b. poseł Niedziałkowski, któ 
ry przyjedzie z Warszawy. 


Nie udało się zebranie 


We wtorek wieczorem miało 
odbyć się w domu przy ul. Król. 
Jadwigi 65 zebranie przedwybor- 
cze, zwołane przez P.;P.S. Zebra 
nie jednak nie doszło do skutku, 
gdyż pomimo godzinnego opóź- 
nienia, żaden słuchacz nie zjawił 
się na sali. 


Krakowski O. Z. N. radzi 


We środę wieczorem odbyło 
się zebranie zespołu samorządo- 
wego obwodu Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego w Krakowie. 
Uchwalono wystąpić z inicjatywą 
powołania do życia obszernego 
komitetu polsko-katolickiego, któ- 
ry zająłby się pracami przygoto- 
wawczymi do zbliżających się wy 
borów. 


krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. 


tłumacząc się, że był w ciężkich 
warunkach materialnych, otrzy- 
mujęc około 200 zł. miesięcznie 
na utrzymanie 5-osobowej rodzi» 
ny i kształcenie dzieci, oraz że 
16.000 zł. skradziono mu z kie- 
szeni płaszcza, lecz o tym nie 
doniósł władzom przełożonym, łu 
dząc się nadzieją wygranej na 
loterii, która pozwoliłaby mu po 


kryć niedobory kasowe. 

Na podstawie przewodu sądo- 
wego, przewodniczący trybunału 
wiceprezes dr Nowosielski ogło- 
sił wyrok, skazujący osk. Śliwę 
na 3 lata więzienia. Wotowali: 
mgr Pykosz i assesor Sehn, os- 
karżał prok. Kamiński, bronił 
adw. dr O. Stuhr. 


—00— 


Afera „pierścionkowa” bez winowajców 


W kwietniu br. na jednej z u- 
lic Krak «a niejaki Jan Gozda- 
wa kupił od nieznanych osobni- 
ków „okazyjnie" pierścionki rze- 
komo złote, które w rzeczywis- 
tości były bez wartości. Poszko- 
dowany zawiadomił o swej głu- 
pocie policję, która aresztowała 
Władysława Sadowskiego i Izra- 
ela Karpiena, jako podejrzanych 


rr" m SOWY za 


Ram Gopa! so raz drugi 
i ostatni w «rzkowie 

Jak się w ostatniej chwili do- 
wiadujemy, słynny tancerz hin- 
duski Ram Gopal, który onegdaj 
oczarował publiczność krakow- 
ską swymi kreacjami, wystąpi 
nieodwołalnie po raz ostatni w 
Starym Teatrze w niedzielę, dn. 
18 dn. 18 bm. z nowym progra- 
mem. Znakomity odtwórca świę- 
tych tańców indyjskich wykona 
między innymi słynny taniec 
chłopca świątynnego „AĤArati“, o 
którym proi. Zieliaski napisał 
artykuł pt. „Eurypides i Ram Go 
pal", oraz „Kosmiczny taniec Szi 
wy”, uznany przez krytykę ame- 
rykańską za najpiękniejszą krea- 
cję taneczną, ogłądaną na sce- 
nach Nowego Jorku. 


Cała strona 900 zł. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem, 


o współudział w oszustwie, do- 
konanym na szkodę Gozdawy. 
Obaj oskarżeni wyparli się wi- 
ny, przedstawiając dowody, że z 
tą sprawą nie mają nic współne- 
go, a zwłaszcza, Sadowski, który 
w krytycznym czasie bawił we 
Lwowie. Mimo to jednak sąd gro 
dzki skazał ich po 2 lata wię- 
zienia. 

Skazani wnieśli odwołanie i 
wczoraj w sądzie okr. przed sę- 
dzią drem Freym odbyła się po 
nowna rozprawa, w której wyni- 
ku obaj oskarżeni przebywający 
od 5 miesięcy we więzieniu, zo- 
stali uniewinnieni od zarzucane- 
go im przestępstwa. Oskarżonych 
tronili: adw. dr M. Sóhneli adw. 
Drucker. 


Terraryzowali szynkarzy 


w Borku Fałęckim 


Przed Wydziałem odwoław- 
czym Sądu okręg. karnego w 
Krakowie stanęli wczoraj dwaj 
awanturnicy z Borku Fałęckiego: 
Ludwik i Józef Malinowscy oraz 
Marian Bartosik, oskarżeni o ter 
roryzowanie tamtejszych szyn- 
karzy i wymuszanie od nich wód 
ki. Szczególnie dali się we zna 


| Szkoła rytmiki. plastyki I teka 
artystycznego została otWa 

Pryw. Konserwatorium ow 
zycznego w Krakowie Z0 i 
15 września br. pod kier. ri 
kuszewskiej i E. Ungeheu® : 
Wpisy przyjmuje kancelaria 
Konserwatorium Tow. Mud” 
nego, pl. Szczepański 1 


Budowa kanału w Ul. 2 
W związku z rozpoczęcie! gł 
dowy kanału w ul. Orkady 


knięto tę ulicę dla ruchy 1% 
go na odcinku jęod ule „pod 


"|do Białuchy. 


Wielka loteria tto 


W celu jaknajszerszej 
ryzacji lotnictwa, Oby 
mitet XV Tygodnia ! 
Krakowie organizuje wię 
rię lotniczą pod asa 
ków z lotu ptaka”. joty 
loterii będą aocoij my 
nad Krakowem i okola g 
molołach turystyczny cj 
Nabywcy losów ucze$ yk A 
dą w publicznym los 10 
dn. 26 września br. © 
rano na sali LOPP prz yy” 
kiej 10, II. p. Właścici 
sowanych numerów war 
będą do odbycia lotu * 
od 27 września do 2 
ka b. r. 

Losy po 50 gr. są do sę 
w Ośrodku Propagand) Ide 
ul. Pierackiego 1, 
pach, posiadających 
wywieszki sprzedaży: 


gcy 
Nagła śmierć prai 


w Rzeźni mi 


Wczoraj około god” 
zasłabł nagle przy prad ch 1 
ni miejskiej na Grześ! 
letni mistrz rzeźnicki 


dziński. Wezwany | 
rat. stwierdził zgon 
daru serca. 


Pięć wielkich uroci 
odbędzie się w K 
W nadchodzącym; 
dzierniku odbedą się W 
kowie wielkie uroczy jk ‘oY 
chody, a mian.: Uro 
chód uczczenia setnej 
urodzin J. Matejki; Ur 
odsłonięcia pomnika Pi; 
kowa prof. U J. aca ge 
bileuszowy obchód 
łożenia gimn. im. Batt 
dE CAWONE zi 
zia“ połączony Z 
religijną ku czci była È 
z okazji założenia 2 
Albertyńskiego; oraz 
kazji 20-lec, w ys w o 


kowa spod jarzma a 


ki szynkarzowi Neigeto"*jęco 
remu grozili nożem, 
lowaniem lokalu i wy 
go w powietrze. „kw 
Sąd pierwszej inst! 
rzył oskarżonym katy n for 
10 miesięcy więzieni® a, 
prawie odwoławczej 
tłumaczyli się, że nie 
wódki, ponieważ korzy go | 
ko z kredytu, udzi 
przez poszkodowanyć* 
więc przesłuchania ŚW 
te okoliczności, sędzi? 
odroczył rozprawę. 
broni adw. dr Norb: : 


